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„ An t i  po l a c k i e *  szydło znowu wylazło 
z worka korespondenta D iła  z Rzymu. Pisze on: 
.Sprawa kołpaków dla duchowieństwa ruskiego, o 
które się ono tak gorąco ubija, stoi źle. Arcyb. 
Józef Sembratowicz przedłożył był komisji do za
twierdzenia aizką czarną mitrę, i komisja jnż się 
była zgodziła, ale z Galicji powiał do Wiednia 
wiatr szkaradny, skutkiem czego całą sprawę za
stanowiono. A zatem będzie „jak buwało", bo tak 
się chce naBzym braciom Polakom. Wogóle, są
dząc ze wszystkiego, niepodobna robić sobie jakich 
nadziei, i niepodobna wierzyć dwulicowości niby 
to .przyjaciół". O ile widać, Rzym nie byłby od 
tego, aby nam uczyuić niejedno dobre, ale na 
przeszkodzie stają temn właśnie nasi .przyjaciele" 
w krajn i we Wiedniu*.

Zapytalibyśmy, zkąd ma korespondent D iła  
te informacje?... czy przypadkiem z palca ich so
bie nie wyssał... o t, aby szczwaniem przeciw Po
lakom wylegitymować się, że także jest Rusinem. 
Pracujcie, panowie, szczerze, a nie znajdziecie 
ezasn do podjudzań; okazujcie szczerą wolę i po
pierajcie życzenia swoje dowodami, nie zachce- 
niam i, to choćby krocie „nibyto przyjaciół* w po
przek wam stawały, zwyciężycie, jeżeli gdzie, to 
właśnie w Watykanie. Jeżeli Watykan zapisuje 
sobie wycieczki nietylko organów rusofilakich, ale 
właśnie i D iła  przeciw łączności z Rzymem, je 
żeli nie masz ani jednego pisma ruskiego, które- 
by szczerze stawało po stronie unii — po stronie 
tego, co w niej jest owej łączności ozuaką, a nie tego 
jedynie, co stanowi cechy jej odrębne — to Po
lacy w krajn i Wiednin wcale nie potrzebują 
strasznyeh wiatrów wyprawiać do R zym u!

Tak zwani l i b e r a ł y  w i e d e ń s c y ,  tj. cała 
falanga wyzyskiwaczy politycznych i finansowych, 
urządzili na wczoraj, pod firmą wyborców L u e -  
g e r a  zgromadzenie, aby mu za wiadome jego 
wystąpienia, zwłaszcza antisemickie, dać wotum 
nieufności. Tymczasem na zgromadzenin przewa
żyła liczba zwolenników Luegera, którzy libera
łów przekrzyczeli i uchwalili mu zaufanie, pochwa
lając jego podejrzenia, rzucane na partję liberalną. 
Dostało się przy tej sposobności także Gregrowi, 
który w Izbie występywał przeciw Luegerowi.

Styryjska kraj Rada szkolna nakazała pe
wnej gminie s ł o w i a ń s k i e j  w południowej Sty- 
rji, aby w swojej 5-klasowej szkole Indowej roz
szerzyła nankę j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .  W sku- 
sek rekarsn unieważniło ministerjum nakaz Rady

K e m e n d a  k o r p u ś n a  w P e s z c i e  
wniosła skargę karuo-sądową przeciw kilkn w ła
ścicielom młynów, którzy, jak właśnie wykryto, 
dostarczali Barnchowi fałszowanej mąki dla woj
ska w Bośnii. Wszystkie te młyny są w ręku ży
dów, a właściwie grupy rotszyldowskiej.

W ę g i e r s k a  I z b a  p o s ł ó w  uchwaliła 
167 głosami przeciw 48 przejść do rozprawy 
szczegó łow ej nad ustawą o r e z e r w i s t a c h .  W  
rozprawie ogólnej z d. 2o. bm. wyprawiła skrajna 
le w ic a  skandal okropny. Po mowach sprawozdawcy 
i  k ilk n  innych, zabrał glos jeden z członków 
umiarkowanej opozycji, Bolgar. wtem podskoczył 
Ugroa (ze skrajnej lewicy), wreszcząc, czefcji tui-
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nister obrony kraj. głosn nie zabiera ; czy może 
chce czekać, aż się debata skończy? Wszczął się 
rozruch. Prezydent Izby oświadczył, źe nikt nie 
ma prawa, przepisywać ministrom kiedy głos za
bierać mają, i wezwał Ugrona do porządku. Mini
ster Fejeryary oświadczył, że nie przyjmuje n i
czyich rozkazów, kiedyby miał głos zabierać. Na 
to Helfy (przewódzca skrajnej lewicy) huknął, że 
to jnż nie parlament węgierski, gdzie się wszystko 
po ukazu z Wiednia odbywa. Nie opisujemy całej 
sceuy.

Gorszem jest, co później prawił E5tv5s (ze 
skrajnej lewicy). Opisawszy tę ustawę w najja
skrawszych barwach, rzekł : „Nazbyt p ie lę g n u ją
n nas militaryzm, mimo, że on tylko samemi klę
skami wykazać się może. Jeden z moich przyja
ciół wiedeńskich powiedział mi, że byłoby najle
piej, abyśmy w najbliższej wojnie pobici zostali 
a jaki sprzymierzeniec nas wyratował, bo wtedy 
nie byłby militaryzm górą. Zresztą na rzeczywi
stą obronę Węgier, stronnictwo nasze nie myśli 
szczędzić wszelkich ofiar.* Tisza w uroczystej mo
wie potępił „patrjotyczne życzenie* Eotwosa, i od
wołał się do bezstronnego patrjotyzmu Izby.

Polit. Corr. donosi z Rzym u: Rokowania 
pomiędzy W a t y k a n e m  a P e t e r s b u r g i e m  
postępują powoli, ale nie zostały przerwane. 
W każdym razie stawia jednak Petersburg żąda
nia, które nie mogą być spełnione, gdyż za podo
bną cenę nie może papież okupywać przywrócenia 
trwałych stosunków urzędowych. Te żądania Rosji 
usprawiedliwiają agitację ze strony polskiej.

Z P o z n a n i a  donoszą: W pierwszych 
dniach maja odbyć się ma pełne zebranie k o m i 
s j i  k o l o n i z a c y j n e j ,  celem obradowania nad 
uowemi propozycjami nabycia dóbr, jakie wpły
nęły w z n a c z n e j  liczbie od polskich właści
cieli ziemskich. W ciągu lata obecnego komisja 
kolonizacyjna ma rozwinąć energiczną działalność 
w kierunku nabywania większych majątków t. zw. 
„rycerskich*, zwłaszcza w tych powiatach, w któ
rych żywioł polski przeciwstawia dotąd jeszcze 
zbitą masę niemieckiemu. Akcja kolonizatorska 
w ściślejszem słowa znaczeniu poczyniła najdalsze 
dotąd postępy w powiecie gnieźnieńskim, gdzie 
dobra Komorowo, Łubowo, Swinary i Świnarki 
zupełnie jnż rozparcelowane zostały pomiędzy ko
lonistów niemieckich. Obecnie komisja zajętą jest 
rozparcelowaniem Sokolnik.

Przed tygodniem udało się z Warszawy 
dwudziestu o f i c e r ó w  r o s y j s k i c h  do tej 
części P o w i ś l a ,  gdzie ruska Bukowa tworzy 
linią graniczną między Królestwem polskiem a 
galicyjskim p o w i a t e m  N i s k i m .  Co do zna
czenia tej wycieczki obiegają dwie wersje. Jedna 
z nich utrzymuje, że w interesie zapobieżenia 
powodziom mają oni zbadać normalny stan wody 
Wisły i dopływników, oraz stan brzegów tych 
rzek itp. okoliczności; druga zaś, źe wysłani zo
stali z powodu malwersacyj, jakie się w straży 
nadgranicznej okazać miały.

Według doniesień petersburskich mające być 
d. 5. maja nkończonemi orzeczenia k o m i s j i  
d l a  s p r a w y  ż y d o w s k i e j ,  wypadną dla ży
dów korzystnie, a to z powodu, iż Rosja potrze
bować będzie pożyczki, nie chce więc sobie nara
żać żydowskich kół fiuansowych.

I g n a t i e w  został wybrany prezesem sło
wiańskiego Towarzystwa dobroczynnego.

Pol. Corr. donosi, źe austrjacki ambasador 
w Petersburgu hr. W o l k e n s t e i n  uda się na 
kilkomiesięczny urlop; — zastępywać go będzie 
pierwszy radca legacyjny br. Aereutbal.

K o n s e r w a t y ś c i  i n a c j o n a l l i b e -  
r a ł y sejmu pruskiego wodzą się na dobre za łby. 
Stronnictwa te zawarły były kartel przeciw cen
trum i woluomyślnym. Jak  wiemy, przy 3. czy
taniu ustawy o ciężarach szkoluych, konserwatyści 
n»gle przeszli na stronę centram, którego popra
wki taż zwyciężyły. Z tego powodu uderzyła N a 

tional Ztg. na konserwatystów — na to znown 
Kreus Zig. odoowiada: „Niepodobna przecie kon
serwatystom brać za zle, jeżeli będąc w tej po
myślnej pozycji, iż na dwie strony rozporząd*aJ4 
większością, użytek z tego czynią, skoro tak im 
nakazują ich zasady i interes stronnictwa*. N at 
Ztg. replikuje: „Za pozwoleniem, bierzemy to za 
złe, bo nie może istnieć zdrowy gtosnnek między 
nami a konserwatystami, jeżeli ma im być wolno 
orzy ważnych sprawach przeskakiwać do nltra- 
montanów" — i grozi wojną przy wyborach do 
sejmu. Na to Kreus Z tg . : „Przyjmujemy tę groź
bę ; i owszem, ua polu spraw szkolnych i kościel
nych chętnie podejmiemy rękawicę. Ale snać ich- 
mość liberały jeszcze się dobrze namyślą*.

B e l g i j s k i  prezydent m e t r ó w  Bernae rt, 
odwidził a u s t r j a o k i e g o p o » s ł a ,  hr. Chote- 
ka i wyraził mu ubolewauie i  powodu zajść 
skandalicznych podczas śluba ks! Croy z księżni
czką Arenberg.

L u d n o ś ć  p a r y s k a  zaczyna się coraz 
bardziej dzielić na przyjaciół i nieprzyjaciół Bou- 
langera. Wczoraj w Cafó Riche na bulwarze W ło
skim odbył się bankiet na cześć jenerała. O go
dzinie 7. przybył Boulauger witany przez tłnm 
okrzykami: „Niech żyje Bonlangerl* Wieln krzy
czało jednak: „Precz z Boulangerem!“ Przed
kawiarnią nagromadziła się taka. masa pospólstwa, 
że przejazd wozów musiał nstać. Krzykliwa de
monstracja trwała do późnej nocy.

Carnota witano w Bordeanx entuzjastycznie.

Z Paryża donoszą, źe w stosunkach osta- 
tniemi czasy bardzo oziębionych pomiędzy rząda
mi F r a n c j i  i W ł o c h ,  zaszła korzystna zmia
na. Że taki zwrot, nastąpił, podają za dowód nie
zwykle serdeczny ton rozmowy, jaką ambasador 
włoski, jenerał M e n a b r e a ,  miał zaraz po po
wrocie z Rzymn z prezydentem C a r n o t e m  i 
ministrem Gobletem. Pierwszego zapewniał amba
sador w sposób uroczysty, że tak król, rząd jego, 
jak i cały kraj jest przejęty miłością i najle- 
pszemi chęciami dla Francji, a na dowód zwrócił 
uwagę prezydenta rzeczypospolitej na fakt, iż 
pielgrzymi fraucuscy byli z wyszczególniającą 
uprzejmością i gościnnością przyjmowani. Prezy
dent podziękował serdeczuie za te objawy serde
czności i upoważnił ambasadora do wyrażenia 
wdzięczności jego królowi.

Rozmowa z G o b l e t e  m , ministrem spraw 
zewnętrznych trw ała przeszło godzinę. Wspo
mniawszy pokrótce o stosunkach przyjaznych, łą 
czących oba narody, zapytał ambasador, jak stoją 
rokowania w sprawie traktatu handlowego. Go- 
blet odpowiedział, że według jrtlacji, zdanej mu 
świeżo przez ministra handlu, prawie wszystkie 
propozycje włoskie są nie do przyjęcia. Po wyli
czeniu najgłówniejszych punktów spornyoh, wyra
ził Goblet przekonanie, że dalsze wobec tego ro
kowania zdają się być wprawdzie zbędne, lecz że 
nie chce wypowiadać ostatniego słowa, zanim nie 
zostanie mu przedłożony raport o stanie rzeczy 
w ostatniej chwili. Gdy to nastąpi, będzie miał 
zaszczyt zaprosić p. ambasadora na konferencję 
dla dalszego omówienia rzeczy. Po wypowiedzeniu 
sobie wzajemnych grzeczności, rozeszli się miai- 
strowie, wynosząc z rozmowy przekonanie, że przy 
dobrej woli z obu stron objawionej, porozumienie 
w końcu nastąpi.

Z M a s s a w y  donoszą: Życzenie negnsa, za
wiązania rokowań z Włochami względem pokoju, 
przybiera kształty namacalne. Nakazał on kilkn 
naczelnikom plemion, między tymi gubernatorowi 
w Eiba, Kantibajowi, aby dalej prowadził pisemne 
rokowania przedugodowe. Wysłańcy abisyńscy, 
między tymi brat Kantibaja, uroczyście zapewniają 
o pokojowych zamiarach negnsa i Abisyńezyków. 
Dowódzcą pozostających nadal wojsk w Massawie 
będzie Baldissero. Jenerałowie San Marzano, Aene, 
Saletta i Larez otrzymali jnż inne przeznaczenie.

W B i r m i e  (posiadłości angielskiej w In- 
djach) wybuchło powstanie krajowców. Powstańcy 
poprzecinali lini9 telegraficzne i pomordowali żan
darmów. Wysłano przeciw nim wojsko.

Wedłog urzędowego komunikatu r o z r u c h y  
c h ł o p s k i e  w R u m u n i i  są już, z wyjątkiem 
dystryktu Dombrowica, wszędzie stłumione.

Z B e l g r a d u  donoszą: G r n i c z  zawiado
mił pisemnie sknpczynę, że niesankcjouowanie 
ustawy gminnej przez króla, było powodem dymi
sji gabinetu. Dzisiaj wyda król nkaz rozwiązujący 
sknpczynę. Nowy gabinet wywołał u ludności nie
przychylne wrażenie. Wiedeńskie sfery dyploma
tyczne przyjęły go przychylnie. Według innego 
doniesienia, jest sytoaeja wewnętrzna nadzwyczaj 
naprężona i wybnch zaburzeń nieunikniony.

Nowoje W ronia  poświęca dłnższy artykuł 
sprawie K r e t y ,  w którym wyraża ubolewanie, 
iż Grecy tamtejsi są przeciążeni podatkami, koń
czy zaś tem, że jedynie Rosja powinna i może 
mieć wpływ na Krecie.

Z A t  e n donoszą : P o r t a  domaga się cią
gle odwołania konsula greckiego z Monastyru 
(w Macedonii). Jeżeli Porta trwać będzie dalej 
przy tem naleganiu, w takim razie Grecja będzie 
zmuszoną zwrócić uwagę mocarstw na położenie 
greckich prowiacyj w Turcji, do których nie za
stosowano traktatu berlińskiego.

K r ó l o w a  g r e c k a  ma wkrótce wyjechać 
do Petersburga.

Chwila ciszy.
Chwila ciszy nastąpiła w rozwoju choroby 

cesarza Frydryka. Chory sypia nieco lepiej, cznje 
się silniejszym, przyjmuje trochę stałych pokar
mów, ciepłota ciała spadła na 37-5 do 38°C — 
stan zatem jest tak „względnie dobry", iż lekarze 
żywią nadzieję, iż cesarz będzie się mógł jeszcze... 
w oknie pokazać. Dalej nadzieje te nie sięgają, 
nikt bowiem nie wątpi już o tem, że rak pracuje 
obecnie w ciszy nad ostatnim aktem zniszczenia, 
i że po teraźniejszej remissji nastąpi znown atak, 
który prawdopodobnie będzie jnż śmiertelnym.

Dni pobytu królowej angielskiej w Cbarlot- 
tenbnrgn przeszły harmonijnie, nie wystąoił ni
gdzie na jaw szowinistyczny, antiangielski dysso- 
nans między lndnośeią Berlina, między Bismar- 
kiem zaś a królową angielską i rodziną cesarską 
panowała niezwykła serdeczność. Przy galowym 
obiedzie, na którym kanclerz był obecny, mówiono 
przeważnie po niemiecku, choć obecność monar- 
chini angielskiej nakazywała brać wzgląd na język 
angielski, a przy odjeździe podała królowa rękę 
ks. Bismarkowi i żegnała go serdecznie.

Chwila ciszy panuje też i w politycznych 
stosnukach Niemiec. GraM anin, mający zaletę 
oryginalnych wyrażeń, w ten sposób maluje obe
cną sytuację w Berlinie .

„Niemcy przedstawiają niby dwa światy: w 
Charlottenbnrgn umierający cesarz, który pośpie
sza gorączkowo przeprowadzić reformy wewnętrzne
go zarządu, oddawna przez siebie obmyślane. Od 
łoża boleści, które zastępuje dziś tron państwa, 
idą zapowiedzi pokoju i dobrobytu wewnętrznego; 
inny świat istnieje ua rnchliwej i ludnej ulicy 
Berlina „pod lipami*, gdzie otoczony tłnmem na
stępca tronn przy dźwiękach trąb i bębnów odby
wa rewję swej brygady...

„Obraz ten stanowi jak gdyby prolog do ja 
kiejś nowej sztuki, która może zostanie odegraną 
na wielkiej scenie młodego cesarstwa niemieckie
go. Bęben i trąba grzmią, niby odległe sygnały 
trwogi, idąc naprzeciw powiewom pokojowym...

„Czy to tylko zbieg okoliczności? — wyja
śni przyszłość, lecz mimowolne przeczncie mówi, 
iż z chwilą, gdy cesarz Frydryk zamknie oczy. 
wejdziemy w okres, w którym wypadnie oczekiwać 
wszystkiego nieoczekiwanego, przewidywać rzeczy

nieprzewidziane, i kiedy przedewszystkiem trzeb 
będzie spodziewać się wojny.

„Być może, iż przewidywania co do tego 
ostatniego nie sprawdzą się zaraz, lecz jedno jest 
niewątpliwem, iż będziemy żyli w takich czasach, 
że za dzień jutrzejszy ręczyć nie będzie można. 
Choćby nie wiem jak ks. Bismark zaręczał za u- 
trzymanie pokoju — żadna siła nie stanie temn 
na przeszkodzie, aby Europa z dnia na dzień nie 
miała przewidywać katastrofy. „Kto id z ie ? — bę
dzie hasłem wszystkich stosunków międzynarodo
wych i biada temn państwu, które znajdzie się w 
chwili poczęcia się nowego okresu nieprzygoto- 
wanein.*

W położeniu nieprzygotowanego nie chce się 
przedewszystkiem znaleść Rosja. Z jednej strony 
pracuje ciągle nad zabezpieczeniem sobie Francji 
na wszelkie wypadki, z drugiej nznpełnia ciągle 
swe zarządzenia militarne.

Do ministerstwa spraw wewnętrznych powo
ła ł minister Tołstoj na tajnego radcę jenerała 
Bogdanowicza, tego samego, który w maren zeszłe
go roku wysłał był jeu. Boulangerowi honorową 
szablę, a następnie do Paryża jeździł i tam myśl 
franensko-rosyjskiego aliansu forytował. Wskutek 
tej agitacyjnej czynności został wówczas Bogdano
wicz z armii uwolnionym , teraz zaś wypływa na
gle jako tajny radca w ministerstwie petersbnr- 
skiem. Jestto fa k t , rzucający szczególne światło i 
na tendencje nibyto pokojowej polityki rosyjskiej 
i na całą bulanżerjadę. Aż ochota bierze po za hr. 
Dillonem i milionerami amerykańskimi dopatrzyć 
się jeszcze rosyjskiege rubla przy eławnem głoso
waniu w departamencie dn Nord... Że nie może 
on być przytem miłą oznaką dla N iem iec, na to 
wskazuje berlińska P o st, upatrująca w mianowa
nia Bogdanowicza krok dla Niemiec wprost nie
przyjazny.

Taż sama Post rozbiera w innym artykule 
wszystkie zarządzenia militarne Rosji z ostatnich 
czasów i twierdzi, że dążą one konsekwentnie do 
przeprowadzenia ogólnej służby wojskowej w jak 
najszerszych rozmiarach.

Przez utworzenie piątych szwadronów jazdy 
pomnożono pułki kawalerzyckie, a tem samem zna
lazło się dwa razy tyle jazdy wzdłnż zachodniej 
granicy caratn, niż było przedtem. Nadto jeszcze 
w listopadzie r. z. nastąpiło przeniesienie 13. dy
wizji kawalerji z moskiewskiego okręgu wojennego.

Z kwietniowego poszyto „Międzynarodowego 
przeglądu armii i flot* dowiadujemy się o prze
niesieniu jednej dywizji kawalerzyckiej z Kaukazu 
na granicę zachodnią. W tęż stronę ma przybyć 
w najbliższej przyszłości 19. dywizja piechoty 
(z ligo korpnsu kaukazkiego) konsystująca dotych
czas w okolicach Stawropola.

Z dotychczasowych t. zw. batalionów lokal
nych potworzono kadry batalionów rezerwowych. 
Przem iana ta  uastąpiła w grudniu r..* , 1 % ł ą tfc  ■; i ' 
łionach lokalnych : Archangielsk, Petrozawodowsk, 
Perm, Ufa, Orenbnrg, Astrachan. Każdy z tych 
batalionów składa się z pięcin kompanij, z któ
rych znów każda w razie wojny tworzy osobny 
batalion. W skutek tego armia zyskała 20 ba
talionów.

Zdwojono liczbę pieszych kozaków Kubań
skich i zaprowadzono w Kaukazie powszechny o- 
bowiązek służby wojskowej.

Zeszłej jesieni odbyły się w Rosji pierwsze 
ćwiczenia rezerwy, które udały się wcale dobrze, 
mimo, że rezerwiści odbywali je we własnych n- 
braniach. W maren t. r. zapowiedziano na jesień 
ponowne ćwiczenia rezerwy, w których wezmą u- 
dział popisowi z lat 1878 i 1883.

Poczta gołębia znajduje bardzo szerokie za
stosowanie. Wszystkie fortece na zaehodzie posia
dają osobne stacje, usłużone przez 250 gołębi 
w każdym kiernnku lotn. Główną stacją tej po
czty jest Brześć litewski.

W okręgach pogranicznych dawał się dotkli
wie ucznwać brak koszar, nad których budową 
usilnie pracują. Zamierzauo takie budowę dal
szych linij strategicznej kolei, ?le ta musiała być 
w skutek zacieklej agitacji targów niemieckich 
przeciw rublowi — zaniechaną.
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Sprawozdania
i n s p e k t o r ó w  p r z e m y s ł o w y c h

za rok 1887.
Jak każdego roku tak i obecnie ogłosiło mi

nisterstwo drnkiem sprawozdania inspektorów prze
mysłowych Przedlitawii za rok ubiegły. Widzimy 
z nieb, że istniejąca od czterech lat instytucja 
inspektorów przemysłowych, rozwija z każdym ro
kiem coraz skuteczniejszą działalność, objawiają
ca się powolnemi wprawdzie, lecz widocznemi 
zmianami w wadliwem dotychczas nrządzenin i 
prowadzenin pracy po fabrykach i warstatach.

Liczba zwidzonych w ciągu ubiegłego roku 
zakładów przemysłowych w Przedlitawii dochodzi 
do 4200. Zakłady te zatrudniały 260.000 robo
tników.

W 1153 wypadkach byli powoływani inspek
torowie przemysło wi do wzięcia ndziałn w pracach 
komisyjnych, mających na celu usunięcie lub zła
godzenie tych wszystkich niedogodności i wadli
wości, jakie wynikają po części z natury pracy 
fabrycznej, a po części są skutkiem niedbalstwa 
lub egoizmu pracodawców.

W ciąga ubiegłego rokn załatwiono przeszło 
1000 spraw aa drodze pisemnej w formie orze
czeń, skarg, rad i wniosków. Jeśli zważymy, że 
do wypełnienia tych czynności, powołanych było 
tylko 15 osób, gdyż na tyle okręgów przemysło
wych podzieloua jest Przedlitawia, — to cyfry 
powyższe będą wymownym dowodem niestrudzonej 
działaluości inspektorów. Dowodzą one zarazem 
żywotności tej instytucji, która sięga głęboko w 
stosunki robotników, porusza najdrobniejsze i na; 
różnorodniejsze sprawy odnoszące się do pracy fa
brycznej, i bmizi, jak tego liczne fakty dowodzą, 
coraz szczersze zanfanie w kołach robotniczych.

Trudne jednak mają zadanie panow.o in
spektorowie. Przeważna większość istniejących do
tychczas zakładów przemysłowych, nie uwzględnia
jących ani wygody, ani bezpieczeństwa pracowni
ków, nieodpowiadających często najskromniejszym 
nawet wymogom hygieny, potrzebuje znacznego 
nakładu i długiego przeciągu lat, ażeby mogła 
odpowiedzieć dzisiejszym wymaganiom rozporzą
dzeń rządowych, których rzecznikami są inspek
torowie przemysłowi. Dla tego też ci ostatni w u- 
siawicznej są walce z przedsiębiorcami.

Drobnemi naprawkami starają się zwłaszcza 
właściciele mniejszych zakładów, uchylić przed 
nakładową rekonstrukcją, a korzystając z prawa 
reknrsów, przeciw rozporządzeniom inspektorów, 
wloką sprawy przez wszystkie instaucje, odracza
jąc tym sposobem na lat parę nieraz bardzo na
glące zmiany. Trzeba jednak podnieść i dodatnią 
okoliczność, że wiele fabryk o znacznym kapitale 
zakładowym, mniej opornie, a czasem uprzedzają
co chętnie, czynią potrzebne Hlepszenia i stosuje 
się do rozporządzeń i rad inspektorów.

Nowo powstającym zakładom przemysłowym, 
w ogóle nie wiele można zarzneiś.

Ważną rolę w reformie stosunków fabry
cznych odgrywa ą bez zaprzeczeuia sami robo
tnicy. Egoizm pracodawców jest wszędzie mniej 
więcej teu sam; każdy usiłuje, przy jak najmniej
szym uakładzie, ciaguąć jak uajwiększe zyski, a 
odosobnione wypadki, wyjątkowego humanitaryz
mu ze strony właścicieli przedsiębiorstw, nie mo
gą stanowczo wpływać na ogólny stan stosunków 
fabrycznych w pewuym danym okręgn.

To też rażąca różnica w sprawozdaniach z 
rozmaitych okręgów przemysłowych, co do stanu 
fabryk i stosunków roboczych, da się wytłuma
czyć nietylko niejednolitą miarą ocenienia przez 
iuspektorów lecz także różnym stopniem inteli- 
gancji robotników w poszczególnych krajach Przed- 
utawii. Robotuik inteligentny, roznmiejący nale
życie warnnki, wśród których się obraca, i prawa 
jakie mn przysługują, jest prawdziwą pomocą 
w usiłowaniach inspektorów przemysłowych. Pod 
naciskiem energii ze strony tych ostatnich, wspar
tych solidarnem i nmiarkowanem postępowaniem 
robotników, ustępować musi egoizm pracodawców 
i stosnnki klasy roboczej widocznie się polepszają.

Przeciwnie, robotnik nieoświecony, apatycz
nie żyjący z dnia na dzień, lekceważący własne 
zdrowie i swe stosunki rodzinne, przysparza no
wych trudności inspektorowi, bo walkę z tymi 
wszystkimi wadami. Inspektor z trudem zdobywa 
ustępstwa ze strony przedsiębiorcy, a robotnik mu 
w tern nie pomaga, bo często nie cznje pouiżenia, 
w jakiem się znajduje, a jeszcze częściej jest za 
leniwy, ażeby się z niego podźwignąć.

Nic dziwnego, że w takich warunkach po
stęp jest powolny, że w sprawozdaniu inspektora 
brzmi przy każdym prawie ustępie przykra nwa

nych naszego kraju jest prawie niedostrzegalny. 
Urządzenie wewnętrzne fabryk pozostawia jeszcze 
bardzo dużo do życzenia, a zarządzenia odnoszące 
się de zabezpieczenia zdrowia i życia robotników 
nie zawsze są dość ściśle wykonywane, tak z po
wodu oporności przedsiębiorców, jako też z powo
du braków w ustawach budowniczych, nawet naj
nowszych, bo wydanych w r. 1882, które bardzo 
ogólnikowo traktnją budowle na eelb przemy
słowe.

Nawet ustawy budownicze dla miast Lwowa. 
Krakowa i Czeruiowiec, okazują się w tej mierze 
niedostateczne. Uderzający jest brak należytego 
technicznego kierownictwa przy założeniu wielu 
fabryk, a ztąd liczne wypadki, jak pożary i eks
plozje w destylarniach, pociągające za sobą śmierć 
lub okaleczenie robotników.

W innych zuowu zakładach, gdzie odbywają 
się procesy gnicia, i wytwarzają się gazy, pary 
lub pył, robotnik wprawdzie nie jest narażony na 
nagłe wypadki, ale z powodu wadliwego urządze
nia ubikacyj, powoli, przedwcześnie zapada na 
zdrowiu.

Brak powietrza jest dabzą właściwością wie
lu naszych fabryk. Dokładne ogólue przepisy nie 
mogą tn być zastosowane, gdyż natura fabryk jest 
rozmaita.

Te, w których ustawione są duże machiny, 
transmisje liczne, i wysokie naczynia, mają sto
sunkowo do niewielkiej zwykle liczby robotników, 
dużo powietrznej przestrzeni. W fabrykach wytwa
rzających szkodliwe gazy, należałoby wymagać 
może za wielkiej przestrzeni, to też zastąpić ją 
trzeba doskonale urządzoną wentylacją. Ściślej na
tomiast da się określić stosnnek objętości powie
trza, do ilości robotników, tam, gilzie nie zachodzą 
powyżej przytoczone okoliczności t. j. w warsta- 
tach, czy to fabrycznych czy rzemieślniczych.

Pan Nawratil, opierając się na licznych stn- 
djach i rozprawach, czynionych i ogłaszanych w tej 
kwestji, żąda przy 3 metrowej wysokości nbikacji, 
10 m. sześciennych powietrza na robotnika.

Zważywszy, że w koszarach wojskowych, żą
da się 15 3 m. przestrzeni lia głowę, zaś w pry
watnych mieszkaniach 20-3 m jako minimum, 
przedstawia się żądanie p. N. jako wcale nie wy
górowane, a przecież mało warstatów czyni zadość 
temu wymaganiu.

Brak przestronnych ubikacyj inożua po czę
ści zastąpić należytem odświeżaniem zużytego po
wietrza, lecz w kwestji wentylacji brzmi sprawo- 
zdauie p. N. bardzo niepochlebnie. Niewiele tylko 
fabryk posiada urządzenia wentylacyjne, a te słu
żą częściej celom fabryki, niż istotnym potrzebom 
robotników, lub są tak wadliwej konstrukcji, że 
robotuicy wolą raczej z nich uiefcorzystać, ażeby 
się nie narażać na szalone przeciągi. Bez porówna
nia większa część zakładów pizemysłowych, po
przestaje na zastosowaniu naturalnej weutylacji, 
polegającej na wciskaniu się powietrza, na podsta
wie różnej prężności i temperatury, przypadkowy
mi szczelinami w drzwiach i oknach, i porami 
ścian i podłogi. Rezultatem takiej wentylacji, jeet 
nstawicznie zatrnta atmosfera, zwłaszcza w zimie, 
kiedy szczelnie opatrzona okna ntrudniają i tak 
słabą wymianę powietrza. Jedyuie racjonalna wen
tylację posiada fabryka Zipser i Sp. w Mikuszo- 
wicach koło Białej.

Brak światła dziennego daje się czuć dotkli
wie przeważnie w miastach, zwłaszcza w wsrsta- 
tach przy wąskich ulicach lub małych podwórzach., 
o znacznej wysokości kamienic. Odległość miejsc 
roboczych od okna, często jest bardzo znaczną, a 
zachowanie pewnego stosunku miedzy powierzchnią 
podłogi i otworów świetlnych, należy do wyjątków. 
P. Nawratil żąda od d o w o  powstających zakładów, 
ażeby na 10-2 m2. powierzchni podłogi przypadało 
O 6 m.2 otworn świetlnego, a zarazem usiłuje i w 
istniejących zakładach, przeprowadzić wedle mo
żności teu stosunek.

Do wyjątków zaliczyć można ogniotrwałe 
schody. Z wyjątkiem rządowych fabryk tytouiu, 
tylko 6 prywatnych fabryk posiada schody ognio
trwałe umieszczone w murowanej klatce schodo
wej. Ani jeden młyn nie posiada takowych, mi
mo żo są to budynki 4 do 5 piąter wysokie, o 
ścianach przedziałowych drewnianych stropach po
jedynczych, bez sofiowania i uasyoki, z licznyn 
otworami łączącymi położone nad sobą ubikacje.

M.'żna sobie zatem wyobrazić, jak szybko 
przy takiein urządzeniu pewstały pożar rozszerzać 
się może.

Zastosowanie żelaznych drabiu ratunkowych 
jest nieodpowiedne, zwłaszcza, gdy w fabryce pra- 
cnją kobiety, bo podczas paniki pożarnej mało 
kto potrafi korzystać z tego środka ratunkowego. 
To też p. N. żąda wszędzie schodów ogniotrwa- 

. łyeb, umieszczonych w jasnej, murowanej klatce

Krakowa i Czerniowieo, ażeby przypomniały przed
siębiorcom odnośne przepisy, i czuwały nad ich 
wykonaniem.

Brak dalszych przyrządów ochronnych przy 
cyrkniarkach, daje powód do 1 cznych wypadków 
w tartakach. Znaczny wreszcie procent wypadków 
przypada na destylaruie nafty. Niedość szczelue 
nrządzenie przedziałowych ścian, między paleni
skiem a rafiaerją, gdzie się gazy gromadzą, powo
duje bardzo często eksplozje i pożary. Odnośne 
rozporządzenie ministerjalne z roku 1865, bardzo 
ogólnie dotyka tej tak w&żuej kwestji i okazuje 
się obecnie niedostateczne.

Co do płci i wieku robotników, przedstawia
ją się nasze stosunki korzystniej, niż na zachodzie. 
Użycie kobiet i dzieci do robót po fabrykach na
leży do wyjątków. Tylko rządowe fabryki tytoniu 
zatrudniają znaczuiejjzą ilość kobiet, dzieci zaś 
poniżej 16 roku życia spotykamy tylko po war- 
statacb rzemieślniczych.

W 383 zakładach zatrudniających 9.623 ro
botników, znalazł p. Nawratil tylko 955 kobiet i 
197 dzieci.

O ścisłem przestrzeganiu przepisanej dzien
nej pracy nie ma n nas mowy Tylko 2 fabryki, 
prosiły o pozwolenie pracowania ponad przepisaną 
liczbę godzin. Inue, nie troszcząc się o rozporzą
dzenia, zatrudniają robotników po 14 do 16 go
dzin na dobę.

Gazie roboty oddane są robotnikom na akord, 
tam oni sami pracują dłużej, w chęci zarobku, a 
przedsiębiorca nie flznje się wtedy obowiązany 
do przestrzegania przepisów. Do wiadomości p. 
Nawratila doszło 44 wypadków przekroczeń w tej 
mierze, lecz sądzi on, że to tylko bardzo mała 
cząstka odbywających się nstawicznie nadużyć, 
których kontrolowanie, zwłaszcza w naszych wa
runkach, jes t bardzo trudne. To też słnsznie pro
ponuje p. N., ażeby nadzór nad pracą pod tym 
względem, oddać posterurkom żandarmerji.

Wypoczynki niedzielne byw ają, z małymi 
wyjątkami, przez chrześciańskich przedsiębiorców 
przestrzegane. Wyjątek stanowią tylko piekarnie, 
zatruduiające robotników w niedzielę po południu, 
lecz tn jnż winna publiczność, wymagająca co
dziennie świeżego pieczywa. Wskutek skarg robo
tników. zarządzono we Lwowie, że dopiero wie
czorem woluo w niedzielę powoływać piekarzy de 
roboty; w Krakowie nie została jeszcze ta  sprawa 
nuormowaną.

Dość pomyślnie brzmi sprawozdanie p. N. 
co do wypłaty należytości robotnikom, bo tylko 
w 12 wypadkach musiał wystąpić przeciw nadn- 
życiom pracodawców.

Natomiast wysokość płacy, przedstawia się 
dość skromnie. Przeciętny robotnik zarabia tygo
dniowo 2-40 do 7 złr., a zważywszy, że żona i 
dzieci rzadko kiedy w naszych stosunkach znaj
dują zarobek, będzie to kwota cokolwiek za małą 
na wyżywienie licznej nieraz rodziny. Z wyjątkiem 
nie wielkiej liczby robotników, zajętych pracą, 
wymagającą więcej inteligencji lub zręczności, i 
włościan posiadających dochód z ziemi, a zajętych 
chwilowo w fabrykach, znaczna większość robotni
ków pędzi n nas pożałowania godny żywot.

Brak silnej organizacji, stowarzyszeń i spó
łek wśród naszych robotników, jest główuą przy
czyną tego stanu. Robotnik przeważnie, rzec mo
żna, zostawiany jest włatnym siłom, tyje z dnia 
na dzień, często na kredyt, lub biorąc wszystkie 
środki spożywcze w kantynach swych pracoda
wców w drobnych ilościach, nie czuje dość u nas 
od kilku lat niskich cen zboża, tak wielki wpływ 
mających na stan ludności roboczej w krajach bar
dzo przemysłowych.

Jedynymi n nas instytucjami dobroczynnymi 
dla robotników są kasy dla chorych, ntrzymywa- 
ne wspólnie przez przedsiębiorców i robotników. 
Kas takich było z końcem ubiegłego roku 156 — 
cyfra trochę za mała i świadcząca smutuie o lu
dzkości przedsiębiorców i zapobiegliwości robo
tników.

Lecz wina cięży nie tylko na robotnikach. 
W krajn naszym bardzo mało się zrobiło dotych
czas dla podniesienia umysłowego i moralnego 
poziomn klasy pracującej. Szkół przystępuych dla 
młodych robotników albo nie ma wcale, lub do
towane licho z roku na rok, pozbawione należyte
go kierownictwa i obsady, nie mogą wydawać po
żądanych skutków. Tylko Kraków posiada należy
cie nrządzane szkoły przemysłowe; Lwów niestety 
nie może się tern poszczycić.

Na wytłumaczenie opłakanego często 3tanu 
naszych robotników, trzeba podnieść i tę bardzo 
ważną okoliczność, że brak jest u nas silnie roz
winiętych ognisk przemysłowych, gdzie skupiona 
ludność robocza łatwiej może utrzymać silną or- 

anizaeię, w celu niesienia wzajemnej pomocy i

wych, jak artylerja, kawalerja, oddziały techniczne, 
8-tygodniowy czas wykształcania, jaki przepisany 
jest dla rezerwistów zapasowych, znpełnie nie wy
starcza. W Niemczech naprzykład nietylko pierw
szy rok, ale wszystkie lata rezerwy stoją do dy
spozycji zarządowi wojskowemu. Izba może tedy 
spokojnie uchwalić ustawę nie dla rządu, ale ze 
względu na konieczność państwową i na interes 
państwowy.

S t n r m wyraża życzenie, aby rząd dokła
dnie podał, kiedy chce zrobić użytek z upoważme 
nia, iżby luduość nie była zaskoczoną.

K r o n a w e t t e r  oświadcza, iż nie może 
głosować ani za nowym podatkiem, ani za pod
wyższaniem siły wojskowej.

Po faktycznem sprostowaniu Turka i kofico- 
wem przemówieniu Mattusza, uchwalono przejść 
do dyskusji szczegółowej.

Co się tyczy nałożonych ciężarów, to są one 
wielkie, ale w całej Enropie jest A ustrja jeszcze 
tern państwem, w którym ciężary są najmniejsze. 
Stoimy na czele tych państw, które oszczędność 
posnwają do ostatniej granicy. Ale tylko silny 
może mieć zaufanych przyjaciół, a ochrona wła
snych interesów nakłada także pewne obowiązki.

Przedłożenie przedstawia się jako konieczne, 
dąży do trwałego uzupełuienia ustawy wojskowej, 
gdyż dotychczasowy kontyngent nie wystarcza do 
potrzebnego zwyczajnego wykształceuia wojska 
?, czasie pokoju. Przedłożenie nie jest toż tylko 
chwilowym środkiem zaradczym, lecz zmierza ono 
do uczynienia zadość zasadniczej i trwałej potrze
bie. Ustawa ta uie ma znamion ustawy wyjątko
wej, lecz ma być tylko wyjątkowo zastosowaną, 
co jest ważdną różnicą, chociaż niemożliwą jest 
rzeczą wyszczególnić pojedyncze wypadki zastoso
wania takowej.

W e n z l i t s c h k e  (centralista) wuosi w 
specjalnej debacie, ażeby ustanowić termin trw a
nia ustawy do r. 1890. Wniosek ten przy imien- 
nem glosowaniu został 188 głosami przeciw 57 
odrzucouy, a nstawa uchwaloną.

Następnie rozpoczęto debatę nad etatem mi
nisterstwa obrony krajowej. R o s e r  żąda decen
tralizacji liwernaków dla armii w interesie prze
mysłowców i roluików. K r e u z i g żąda reformy 
wojskowej ustawy karnej.

Następne posiedzenie dziś rano.

W p o d k o m i t e c i e  wó d c z a  ny m wniósł 
R n t o w s k i ,  aby alineę 3. i 4 §. 8. pozostawić 
w zawieszeniu i obradować nad tem dopiero przy 
gorzelniach kociołkowych, co przyjęto jedno
głośnie.

§. 9. dotyczący sumy maksymalnej bonifikacji 
rocznej (1 milion) zostaje przyjętym bez zmiany.

W k o m i s j i  w e r y f i k a c y j n e j  unie
ważniono wybór antisemity Verganiego.

i n ie ]
Lwów dnia 28 kwietnia.

*  Następca tronu, arcyksiążę Rudolf, przybył 
wczoraj aa inspekcję do Opawy.

* Sankcję cesarską otrzymały uchwały sejmo
we co do poboru dodatkn krajowego w wysokości 31 
ct. od każdego zł. podatków bezpośrednich na pokry
cie tegorocznego niedoboru funduszu krajowego i do
datku 27 ct. na fnndnsz indemnizacyjny Równocze
śnie sankcjonowar cesarz projekt ustawy o pożyczce 
krajowej w kwocie 395 000 zł. Uchwałę sejmową, 
iądająoą dla tej pożyczki nwolnienia od wsze.kich 
opłat i należytości rządowych, odstąpiło ministerstwo 
spraw wewnętrznych ministrowi skarbu, do którego 
zakresu sprawa ta należy.

* Obchód. Staraniem „Kółka zachęty naukowej", 
istniejącego w łonie Towarzystwa Bratniej Pomocy 
słuchaczów Politechniki we Lwowie, odbędzie się 
obchód rocznicy „Konstytucji 3. maja" w środę d. 
2. maja o godz. 7. wieezorem w sali towarzystwa. 
Wstęp dla akademików wolny.

* S p raw a w łasn o śc i co de placu „Castrnm“, 
na którym, z mnnificencji lwowskiej kasy oszczędnośei
stanąć ma świetny gmach dla muzeum przemysłowe 
go, została nareszcie uregulowaną. Zmieniona w myśl 
życzenia rządu uchwała sejmu, tycząca się parceli 
tego placu, należącej do fnndnszu szkolnego, została 
sankcjonowaną. Nie będzie jnż zatem żadnej przeszko
dy, aby przystąpić do ziszczenia pięknych zamysłów 
kasy oszczędności.

* Roczne walne zgromadzenie stowarzysze
nia rękodzielników lwowskich „Gwiazda" odbędzie

* Komitet celem urządzenia kolonij wa
kacyjnych dla dzieci żydowskich zawiązał się one- 
gdaj. W skład jego wchedzą pp. Artur Mises, Ignacy 
Lilien, Emil Mises i dr. Maurycy Roth. Bankier Ja- 
kób Streh mianowany został protektorem kolonij.

* Ś n ieg . Z Krakowa donoszą, że wczoraj rano 
nlice miasta były pokryte śniegiem i nastąpiła nowa 
edycja zimy z wszystkiemi jej przykrościami.

* S zk o ła  ś re d n ia  d la  dz iew czą t ma powstać 
we WiedDiu staraniem stowarzyszenia zawiąznjąoego 
się z inicjatywy wybitnych osobistości. Onegdaj od
było się posieazenie kemitetu, na którem dr. Lindl, 
właściciel instytn.u wypowiedział program takiej 
szkoły. Stowarzyszenie ma na celn: 1. Gruntowne, 
obszerniejsze i głębsze wykształcenie kobiet przez 
nrządzenie należytej szkoły średniej na wzór gimna
zjów męskich. 2. Starać się o to, aby kobieta mogła 
być aptekarzem, chemikiem, optykiem itd. Na tem 
posiedzeniu wybrano komisję, która ma ułożyć plan 
nauki.

* Nowe poczty. Z dniem 1. maja b. r. wejdzie 
w życie urząd p 'Cztowy w miejscowości Leńcze (po
wiat Wadowice), którego czynność ograniczać się bę
dzie na przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i 
wartośoiowej, jak również przekazów pieniężnych i 
powziątkowych nie przekraczających kwoty 300 zł,, 
a przytem pełnić będzie funkcje pooztowej kasy 
oszczędności.

Urząd ten połączonym będzie pociągami kolejo- 
wemi między Zagórzem i Krakewem.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego 
należeć będą gminy i obszary dworskie : Leńcze gór
ne, Podolany, Zarzyee małe i Zarzyee wielkie.

W tym samym czasie wejdzie w życie urząd 
pocztowy na dworcu kolejowym w Stryszowie (pow. 
Wadowice), którego czynność ograniczać się będzie na 
przyjmowanin i wydawaniu poczty listowej i warto
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i powziąt- 
kewyeh nie przekraczających kwoty 300 zł., a przy
tem pełnić będzie funkeje pocztowej kasy oszczędności.

Urząd ten połączenym będzie pociągami kolejo
wymi kursującymi między Zagórzem i Krakowem.

Do okręgn doręczeń nowego urzędu pocztowego 
należeć będą gminy i obszary dworskie Stryszów, Dą
brówka, Mareówka i Zakrzów, tudzież obszary dwor
skie Leśnica i Stronie.

* Konkurs. Zarząd muzeum przemysłowego miej
skiego we Lwowie ogłasza konkurs na wyroby ręko
dzielnicze niżej wskazane, któreby zalecały się nietyl
ko formą odpowiadającą względom estetycznym, czy- 
stem i ścisłem wykonaniem, ale również swą tanio
ścią i praktycznością w zastosowaniu do oedziennego 
użytku — konkurs ogłasza się tylko dla rękodziel
ników krajowych zamieszkałych w Galicji a mia
no wici j :

1) Z  dzia łu  wyrobów metalowych :
Dwa stołowe lichtarze, ręczny mniejszy lichtarz 

i podstawa pod lampę stołową naftową. Przedmioty 
te mają być nie z żelaza, lecz z innege metalu wyko
nano w spesób toczony, lany lub klepany. Cena eałe- 
go garnituru w handlu nie powinna przekraczać 
kwoty 10 zł. Premia wyznacza się za cały garnitur 
w kwooio 120 zł., ewentualnie za lichtarze 60 zł. i 
za lampę 60 zł.

2) Z  dzia łu  wyrobów z d rzew a :
Dwie ramy do obrazu lub lustra, jedna z tych 

ma być tylke hyblowana, bez ozdób rzeźbiarskich, 
druga złocona z ornamentacją wykonaną z masy. 
Wielkość każdej ramy 75/60 ctm. w świetle. Ce
na tyeh ram nie ma przekraczać 5 zł. za każ
dą. Nagroda wyznacza się po 75 zł. za każdą ramę.

3 ) Z  dzia łu  robót konwisarskich :
Dwa średniej wielkości (eboło 60 ctm.) lichta

rze kościelne z cyny i jedna lampa kościelna stojąca 
lab wisząca (na wieczny ogień) cena tych wyrobów 
nie może przekraczać w handlu kwotę 24 zł. za li
chtarze i 20 zł. za lampę. Nagroda za cały garnitur 
oznacza się w kwocie 130 zł.

4J Z  wyrobów blacharskich :
Latarnie powozowe z blachy żółtej lub białej 

trojakiego gatunku. Cena najlepszego gatunku nie 
może być w handlu większą nad 12 zł. za parę, 
drugiego gatunku nad 8 zł., trzeciego nad 6 zł. 
Nagroda wyznacza się za cały gnrnitur w kwecie 
100 zł.

Przedmioty wykonane w myśl niniejszego kon- 
knrsn nawet i premiowane pozostają własnością kon
kurujących.

Jako ostateczny termin do nadsyłania wyrobów 
pod adresem: „Muzeum przemysłowe miejskie we 
Lwowie" naznacza się na dzień 30. października 
1888. r. Przedmioty zaś mają być opatrzo. e dewizą, 
pod którą w osobnej kopercie zapieczętowanej będzie 
wymienione nazwisko rękodzielnika i  podaniem miej
sca zamieszkania. Następnie będzie urządzona wysta
wa okazów nadesłanych, do których ocenienia i 
premiowania zarząd muzeum zapi ii rzeczoznawców 

dnia 20. kwietnia 1888.



Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie, Rynek I. 32
poleccją 

w największym wyborze

n a sezo n
w i o s e n n y

Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Kwietnia 1888.

wakaoyjnycb. Dość zajrzeć do biedniejszych dzielnio 
miasta, do izb ludzi, zamieszkujących ciasne, wil
gotne i bozsłoneczne pomieszkania; widok mieszkań 
tyeh dzielnic musi poruszyć każdego, ktokolwiek 
zdolny odczuć niedolę ludzką, lsa największą litość 
zaaługują przeto dzieoi, oddychające stęchłem powie
trzem tych najrozmaitszych nor wielkomiastowyoh. 
To też twarze tych dzieci wybladłe, one same fizy
cznie ale rozwinięte. lub ułomne, a z miniaturowych 
ich postaci trudno dociec ich wieku. Jeżeli się nie 
przyjdzie im ze stosowną pomocą, wyrośnie z nich 
pokolenie karle, niezdolne do tej ciężkiej walki, któ
ra się żyeiem zowie, — wyrośnie proletarjat najstra
szniejszy — fizyczny.

Słusznie też powiada w swem sprawozdaniu 
Tow. pedagogiczne , że kto kocha ojczyznę, ten i tu 
okaże |ej miłość swoją, wspierając przyszłych synów 
i obrońców tejże.

Co do n a s , oświadczamy, że w zbieraniu dat
ków na kolonie wakscyjae chętnie pośredniczyć będzie 
Administracja Gazety Narodowej.

* B iu ra  re p re z e n ta c j i  k ra k . to w arzy stw a  
w zaj. nbezp. przenń"iły się do nowego gmachu 
przy ul. Marszałkowskiej, i z tego powodu odbyło

Węgrzy przedstawiają siebie bez upiększeń, 
owszem podkreślają oni o ile możności charakte
rystyczne cechy narodowe, aby występowały jak 
najdrastyczniej w przeciwstawieniu do kosmopoli
tycznej, bezbarwnej polewy. Rihariego „Przed są
dem*, Ebnera „Jarm ark1*, Pawła Vago „Z okolic 
Allf5lda“, że jaż innych nie wymieniam, niechaj 
posłużą im za świadectwo. Szczególniej Bihuri 
śmiałą charakterystyką swych postaci chwyta wi
dza za oczy. Margitay w „Nieznośnym* zaprezen- 
towat się jako zdolny humorysta, techniką jednak 
zdradza jeszcze brak wydoskonalenia. K arcsar na
desłał „Śkapca*, w którym psychologię udało mu 
się wyzyskać z przedziwną subtelnością. Kemen- 
liyego „Kapryśne kobiety* OBnute na tlekosmopo- 
iiiycznem odznaczają się skrupulatną techniką, 
przypominającą Almę-Tademę. „Po próbie* Jen- 
drassika świadczy także o zamiłowaniu w podobnej 
drobiazgowości. Jako kontrast do tych obrazków 
służyć usoże Roskovicsa „W knchni*, malowane 
nadzwyczaj śmiało, z werwą godną lepszego te
matu. Poważniejsze zadanie ohrał sobie R. Na- 
dler. „Rodzeństwo* tego artysty celuje niepospoli
tym wdziękiem. Każdy nieuprzedzony przyznać

się wczoraj w parafialnym kościele św. Marji Magda- j nunsi, ia w płótnie tem jest sporo poezji, tem 
leny solenne nabożeństwo, podezas którego śpiewała j cenniejszej, że pozostaje ona w wybornej harmo- 
„Lutnia“. Po nabożeństwie dokonał ks. proboszcz z realną prawdą.

Vago, oprócz wymienionego już u góry obra
zka „Z okolic Allfóldu* nadesłał jeszcze „Ukę 
Palmai w pracowni rzeźbiarza Strohla*. Akcesoriom 
na tym obrazie nie jedno zarzucićby można. Tra
ktowane są zbyt pobieżnie, ale może to z umysłu, 
dlatego mianowicie, aby cała uwaga widza sku
piała się około figur, które — przyznać to potrze- 
ba— pysznie są n»kreślone. Mówią, że i podobień
stwo nie pezostaria nic do życzenia.

Wesołe wrażenie robią bezpretensjonalne,

parafialny aktu poświęcenia, poezem na ręce czcigc 
dnego prezesa dr. Grossa złożyli urzędnicy przez
usta p. Karola Klipunowskiego dyrekcji towarzystwa 
w Krakowie życzenia, a p. Łonieki wyraził zapewnie
nie, że urzędnicy towarzystwa dołożą wszelkich sta
rań, aby pracą swą przysłużyć się dobru instytucji, 
tak pożytecznej, a jedynej polskiej w kraju.

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze NW i zamglonem niebie padał >
wczoraj śnieg zmieszany z deszczem przerwami, dziś .■ ale wdzięczne obrazki Spanyiego, Baditza, Kin- 
nad ranem niebo się ookolwiek chwilowo wypogo- mada, panny Konek i innych. Stary obraz Pallika 
dziło. Opad ostatniej doby wynosił 3.2 mm. i .Owce* należy do najlepszych, jakie z tego^za-

Temperatura obniżyła się w nocy do 0.2° C., kresu posiada wygtawa. 
najwyższa dziś rano wynosiła 3 2" C., średnia doby’ Publiczności podoba się także Bruka „W i-
byia 1° C., | dok Budapesztu.* Zaleca go w istocie sumienne

Stan barometru zredukowany na poziom morza wykończenie i dokładne zastosowanie prawideł 
był dziś o 9. rano 755 mm. j perspektywy; bodaj jsdnak, czy nie jest on po-

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj dobniejszy do wielkiej kolorowanej fotografii, aai- 
w Laponii i wynosiła 735—740 mm., zwyżka 775 żeli do dzieła sztoki.
— 770 mm. w Irlandji, zniżka drugorzędna w okoli- : Na zakończenie pozostawiłem Eigenhuta
cy Czemiowiec. j „Śmierć Gul Baby*, rzecz sięgającą wysoko po-

Prognoza na iebę następną od 12. godziny j nad poziom zwykłości. Bo Giil-Baba, to święty 
w południe dnia 28. kwietnia : I turecki, zwany u ludu „róż ojcem.* Podanie mó-

Wiatr o zmiennym kierunku od zachodu pół- wi, że zginął ou na różanem wzgórzu pod Buda- 
nocnego (NW) do zachudn (W), średnia temperatura pesztem. Tę legendową chwilę obrał sobie artysta 
doby cokolwiek się podnosi, niebo przeważnie za- ! za przedmiot do swego obrazu. Niepewny, trochę 
mglone. powietrze wilgotne i jeszcze niespokojne, J  mglisty koloryt wybornie ta się nadaje. Postać 
deszcz prawdopodobnie zr śniegiem zmiąszany. Gul-Baby jest bardzo szczęśliwie pomyślana. Kon-

•  J u t r o ,  d. 29. kwi itn ia: św. P i e t r a  M. — , trast ocienionego, barwuego wzgórza i ozłoconej 
św. S i m.  , promL !ami słońca przestrzeni w dole, tworzy e-

---------------  ' fektowną kolorystyczną całość. Jakiś wdzięk nie-
  S ensacy jna  sp raw a  Ocskay-Bussetti, b której uchwytny spoczywa tn w każdym szczególe, a

donosiliśmy swego czasu, została nareszcie umorzona, > c“lodny realizm splata się z gorącą fan taz ją .. 
a mianowicie w ten sposób, że Ooskay wypłacił pan- i Na zakończenie jeszcze ilka uwag ogólnych
nie Bassetti 20.000 zł. i Kto chci łby w oddzielę węgierskim znaleźć coś

— Je z io ro  B odeńsk ie  wzbiera — jak donoszą fdnomi ualaego, ten odejdzie rozczarowany. A je- 
z nadbrzeżnych okolic. — Podniosło się ono w ostatnich dMk, J4!1 już podnieśliśmy, oddział ten przed- 
dniach o 5 —6 ctm., eonie jest drobnostką, jeśli zwa- 8tawia 81? imP°Bojąco. Czemu ma to on
iymy iż potrzeba 13 milionów hektolitrów wudy, aby zawdzięcza Nietylko owej świeżości, jaka tu 
Się poziom tego jeziora podniósł o 1 ctm. . wldza .orzeźwia, ale i te. in, że wszystko niemal

  ! w swoim zakresie jest wyborne. Nie wznosząc się
zbyt wysoko duchem, artyści węgierscy starają się 
widocznie o to, aby co wyjdzie z pod ich, pędzla, 
było bez zarzutu

D la szanownych prenumeratorów G a z e ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja o nadzwy
czajne zniżenie ceny dzieł J . 1. Kraszewskiego, i 
którego tom , o ile zapas starczy, nabyć można po ■ 
2 0  ent W ysyłkę uskutecznia się tylko po 1 0  to- \ 
mów lub wyżej. W ysyłka odbywa się co sobotę. N a  
kt szta opakowania dołączyć należy 1 0  et. Pienią- 
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .  i

Dzieła J . I . Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące : j

Powieść bez tytułu 4 tomy. t f j  bel 4 tomy. 
Jer mola 1 tom. Tomko Prawdzie 1 1. Złote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Korne- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. B udnik 1 1. 
Gale życie biedna 1 t. M etamorfozy 3 t. Historja  
K ołka w płocie 1 t M istrz Twardowski 2 t. M a- 
ieparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
•3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i  Borna. 
Obrazy z  pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i  Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

Z jubileuszowej wystawy sztuk 
pięknych.

W iedeń d. 26. kwietnia 1888.
(L) O ile polscy artyści skąpo zasilili wystawę 

jubileuszową, -  o tyle znowu Węgr, r u zynili 
wszystko, co było w ich mocy, aby dac jak naj
dokładniejszy i najświetniejszy obraz rozwojn 
sztuki węgierskiej. Jakoż oddział ich w istocie 
przedstawia się wspaniale. Niemieccy artyści, co 
prawda „m ajster w majstra*, przeżyli się snwć 
jnż troebę; ich malarstwo, podobnie ich dzi
siejsza poezja, poczyna nosić na sebie piętno wy
silenia, poczyna schodzić do granic banalności; 
naromiast sąsiadzi icb na wystawie, Węgrzy, re
prezentują świeży, zdrowy żywioł w sztuce, a ich 
utwory działają orzeźwiająco, jak młodzieńcza 
fantazja. Takie przyuajmniej na mnie wrażenie 
robi pedzel Berczura, Szebelyego, Liezen-Mayera, 
Al. Wagnera, którzy techniki malarstwa wyuczyli 
się u Pilotego, ale to, co tworzy istotę ich sztu
ki, polot myśli, jędrnoŚL i śmiałość zaczerpnęli 
ze źródła życia narodowego. Melancholijne pusty 
węgierskie, miraże okolic naddunajskich, dzikie 
uroczyska podkarpackie, stanowią pole do popisu 
dla dzielnego pejzażysty Gustawa Kele iego. — 
Szkoda tylk , że zajadając smaczny chleb dyrek
tora budapeszteńskiej akademii sztuk pięknych, 
artysta iw tak rzadko teraz ma sposobności do 
dalszego kultywowania swej  ̂ cztnki. Obok nil 
wymienionym być winien Lizeti, który z 
energią, prawdą i pięknem przenosi na 
okolice połndnia i wschodu, jakoteż Zicby, który 
Zuów upodobał sobie w północy.

żywioł narodowy wszędzie dominuje, rub li- 
czność wiedeńska, znająca cygańskich muzykan
tów tylko z W urstel-Prateru, ma sposobność po
znać, jak wyglądają oni i czem są właściwie w 
drugiej swej ojczyźnie, aa Węgrzech; płótna bo
wiem Korokynyaya, Hollosyego, R6vesza i Aggha- 
zyego znak jmicie jej to wyjaśnić mogą. Nadto 
zaś przedstawiony jest tu w rozmaitych arjan- 
tach chłop węgierski, taki, jakim on być umie 
kiedy się rozochoci. Sentymentalnego idealizowa
nia żjcia ludu, w które niestety ta często popa
dają nasi artyści, u Węgrów nie zdarzyło mi się 
spotkać. Owszem podnieść należy realistyczną ję- 
llrność, chwytanie natnry za czuprynę, czasem 
noże zbyt obcesowe, zawsze jednak artystycz- ,
. to lepiej smakować przecie musi, aniżeli owe 

cukierki nienaturalnego romantyzmu, uiepowrotnie 
wypędzonego z krainy sztuki.

Dokładność rysunku nigdzie tn nie pozesta
wia nic do życzenia; cała w ogóle tecnniczna 
strona obrazów świadczy o sumiennych studiach. 
Ponieważ zaś łączy się z niemi i talent, więc nie 
dziw, że z tego sojuszu wypływają rzeczy tak 
ndatue.

Słowem rzesza artystów węgierskich przed
stawia się jako doskonale dyscyplinowana i nie
mniej doskonale uzbrojona armia. Jako taka, 
śmiało może oua sięgać po laury i trofea.

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a tr . Wznowiona wczoraj komedja J. Bli- 

zińskiego „Szach Mat* podobała się bardzo. Da
wniej grano ją p. t. „Karjerowicz*. Później prze
robił autor niektóre nstęoy i w tej nowej szacie 
dał ją znown na ssenę. Miłe i zręczne przep.owa- 
dzenie tematu charakterystycznego, bo dającego 
sposobność <io dobrego szkicowania postaci — po
dział majątku między krewnych po bezdzietnie 
zmarłym oryginale — a wyborne ujecie typów 
szczerze swojskich, niemal fotografowanych z natn
ry : nadają utworowi p. Blizińskiego głębsze zna
czenie. Jest w tej komedii przedewszystkiem je 
dna rzecz bardzo szczególna: sceny zbiorowe, sa
lonowe, gdzie t ik&naście osób bierze naraz udział, 
wypadają wybornie, djalogi zaś w wielu miejscach 
słabiej — całkiem na wywrót jak w wielu innych 
komedjach. Najsłabszą stroną utworu jest zaś to, 
że główny stosunek na serjo — miłość Zenona do 
Kazimiery — nie jest wcale wyzyskany. Widz jest 
ciekawy, jak też oui rozwiążą doić trudną łami
główkę miłości, szachowanej fałszywą ambicją i 
wejściem w grę grubego spadku, tymczasem to wszy
stko odbywa się... za sceną i prawdziwy „Szach 
Mat* zadaje autor w idzowi. A szkoda! Be scena 
je Ina, prawdziwie dramatyczna, % podkładem 
głębszego uczncia, będąca Dunktem kulmiuacyjnym 
stosnnkn obojga kochanko i do siebie, szczególniej 
w trzecim akcie, gdzie akcja jest zanadto rozbita, 
niespokojna, a przeto i nie dość wyraźna — pod
niosłaby całą rzecz do rzędu wjższych komedyj.

Przedstawienie — wyjąwszy zaniedbania Ze
nona, który nie wiele miał mówić, ale i tego nie 
dość dobrze się wyuczył — poszło wyśmienicie. 
Niezrównanym był p. Frenkel j ko Byłkiewicz 
i pani Gostyńska jako wdowa Grdyóska. Dzielnie 
odegrali p. Wojdalowicz rolę notarjusza, panna 
Pysznik rolę Lizi, pani Piasecka rólkę Maksia. 
P. Wysocki był za trywialnym jako Maciuś. Na
sze społeczeństwo obfituje w takich mało' wy
kształconych Maciusiów, lecz wszyscy oni mimo 
nieokrzesanego języka mają trochę przyzwoitsze 
maniery m i wczorajszy. Panie Sti chowinzowa 
German i inni nie mieli pola do popisu. P. Szol 
bert odeg ai z wielką starannością rolę Horda- 
kowskiego, był typem zupełnie udatnym — musi 
jednak jeszcze ju* najpilniej pracować nad tem 
żeby się pozbyć zbyt lwowskiego akcentu.

Autora wywoływano i obsypano oklaskami.
St.

• R e p i  r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj po raz 
dziewiąty zawsze zajmująca eztuka wyetawowa w 
obrazach „Hulaj dusza* Walewskiego. — Jutro po 
południu o wpół do 4. „Państwo Wackowie* kome
dja w 4 » ach Z. Przybylskiego. Wieczór o 7 
„Baron cygański* operetka w 3 i ktaoh Straussa. — 
W poniedziałek przedstawienie składane: 1) Po raz 
drugi „Reprezentant domu Muller i spółka* komedja 
Wł. hr. Koziebrodzkiego. 2) „Grzeszki babuni* ko
medyjka ze śpiewami Honorego, w której wystąpi po

raz drugi na soenie panna Helena Zimajer razem i  
matką. 8) „Nowa FranęiJlon* komedja Abrahamewi- 
cza. 4) „Bęben* operetka Offenbacha z panią Zima
jer. — We wtorek pe raz dziesiąty „Hulaj dusza* 
widowisko soeiiczue Walewskiego.

Próby z jednej z najnowszych komedji „Decoró* 
Meilhaoa już się rozpoczęły, a w piątek ujrzymy tę 
premierę, którą się Paryż bawi od czasu głośnego 
proeesu Wilsona.

Na przedstawienie „Reprezentanta* przybędzie
autor.

Dyrekcja lwowskiego teatru zawarła z dyrekto
rem teatru krakowskiego, p. Gliieksohnem, umowę, 
mooą której od 1. czerwca do końca sierpnia br. ma 
prawo dawanii tamże przedstawień operetki, epery i 
szlnk wystawowych ze śpiewkami.

— P. F e l i c j a n  S z y b a l s k i ,  żołnierz %. 
pułku ułanów w szwadronie śp. Korzelińskiego wydaje

Pamiątkowe album weteranów z r. 1848/9“, i w 
tym celu prosi wszystkich towarzyszy broni, aby ra- 
ozyli mu nadesłać swe wizytowe fotografie; w każdym 
zaś razie prosi, aby raczyli znieść się z nim w 
tej sprawie listownie pod adresem: Morawica, poczta 
Liszki.

—  S a r a  B e r n h a r d  występowała w Lisbonie 
w jednoaktówce własnego utworu p. n. „L* Aven“ i 
odniosła ogromny sukces. Po przedstawieniu otrzyma
ła znakomita artystka wezwaiie, aby przybyła do 
królewskiej loży. Tu wręczyła jej królowa wspaniały 
bukiet ze wstęgami, ezdobionemi herbem domu Bra- 
ganza. Wstęgi te były spięte kosztowną szpilką, któ
rej główkę tworzył wielki brylant w otoczeniu rubi
nów. Oprócz tego otrzymała Sara Bernhard jeszcze 
inne kosztowne podaruiki, n. p. przepyszuie cyzelo
waną szkatułkę srebrną.

— G r ó b  z n a k o m i t e j  a k t o r k i ,  Adijanny 
Lecouvreur, znajduje się, jak pisze Juliusz Claretle, 
lawsz# jeszcze w stajni na nlioy Grenoble w Parriu. 
Gdy koioiół odmówił pochowania artystki, zwłoki jej 
zawiezione zostały na śmietnik w dziedzińcu Gre- 
nouillbre, i tam tragarze wykopali dół, ▼ który spu- 
■zozono trumnę ze śmiertelnemi szczątkami tej, co tak 
gorąco kochała Maurycego Saskiego. W roku 1786. 
d’Arg#ntal, przyjaciel Voltaire’a, dowiedział się, że na 
dziedzińcu twym zbudowano dom, należący do mar
grabiego de Sommery. Argental kochał Adrjannę i 
otrzymał od margrabiego pozwolenie wzniesienia 
zmarłej pomnika, na płycie marmurowej zaś kazał 
wyryć napis: „-Hic A driana  j a c e t Obecnie 
Komedja Francuska powiniaby postarać s ię , aby 
śmiertelne szozątki znakomitej artystki zostały ekshu
mowane i pochowane w odpowiedniem miejsou. Od
danie tej spóźnionej sprawiedliwości należy się ar
tystce, bez której, jak twierdzi Houdard de la Motte, 
Corneille i Racine nie byliby doskonałymi.

— B o n e fi ■ y p r z e d  a t u  l a t y .  Znakomity 
bibliograf i historyk teatru, p. Karol Estreicher, e 
beneflsaeh aktorów pisze, co następuje: „Benefis dla 
aktora jest tem, ozom dla gospodarza czas żniwa. Ży
cz1 iwa ^rtyźcie publiczność dopomaga mu, aby miał 
żniwo obfite. Dawniej było to wyjątkowe uznanie dla 
nieszczęściem dotkniętego artyzty, dzishj jest wyna
grodzeniem talentu, uznanego przez dyrekcję i przez 
publiczność. Pierwszy wiadomy w hiatorji sceny be
nefis miała panna Ganssin w r. 1735., gdy utraciła 
mienie w pożarze. Ceny mi jso podniesiono o trzecią 
część, a parter o połowę. Było te w „Komedji fran
cuskiej*. Dany przykład skutkował niebawem. W r. 
1742. w komedji włoskiej dano benefis pannie Poi
tiers. Od aktorów zwrćetno się do uczczenia pamięci 
autorów. W r. 1750. wyaiukano potomka Corneilla. 
Udzielono mu biletu wolnego wejścia dożywotnie do te
atru i na jego doohód dane tragedję „Rodegendę.* 
Rozrywano miejsca, płaoąe je drogą lioytacji, a do
chód z widowiska wyniósł 5.000 fr. — suma ni owe 
czasy ogromna. W r. 1754. komedja włoska udzieliła 
benefisu trzem ulubionym aktorom i ten przyniósł do
chodu 6.000 liwrów, sumę podówczas niedosiągniętą. 
W r. 1756. i 1769. aktorowie Carlin Balletti, do
tknięci kalectwem, uzyskali bonefisa. W 1765. dano 
przedstawienie na rzecz sławnego kompozytu Phili- 
dora, a w lutym r. 1783. dano widowisko na ubo
gich Paryża, przyniosło przeszłe 9.000 liwrów. Tak 
bywało przed stu laty. Dzisiaj, aby otrzymać benefis, 
nie potrzeba pogorzeć, ani mieć nogę poitrieloną 
przez szyldwacha w teatrze, lecz wystareza mieć 
istotny talent, istotne zamiłowanie zawodu i podebać 
się publiczności.*

mi z Jagielnicy do Skały i z Wiśniczki do Miel
nicy lub Okopów.

Stan zasiewów na Węgrzech. Z Buda
pesztu donoszą: Jesienne zasiewy rozwijają się 
rozmaicie, w ogólności jednak nie bardzo pomyśl
nie. Szkodliwe owady występują w wielkiej ma
sie, deszcz byłby bardzo pożądany. Najlepiej je
szcze rozwija się pszenica. Wiosenne zasiewy po 
większej części jeszcze się nie wydobyły; w nie
których okolicach, zwłaszcza w Siedmiogrodzie 
siejba trwa dotąd. Łąki i pastwiska dają już bydłu 
paszę.

Lenderhank austrjacki jak donoszą z Wie
dnia, pozbył się d. 26. bm. całego swego udziału 
w akcjach kolei czerniowiecko-lwowskiej, tj. około 
12.000 akcyj. y 3 część z tego została sprzedana, 
resztę zaś odstąpiono w drodze ofert związkowi 
firm M. L. Biedermann i Spka, H. Horwitz i 
Dentscbe Vereinsbank.

Kolej sybiraka. Peterśb. Wied donoszą, 
iż kwestja budowy kolei sybirskiej została osta
tecznie zadecydowaną przez komitet ministrów. 
Kolej budować będą przedsiębiorcy bez żadnych 
ze strony rządn zapomóg.

aa

Dział ekonomiczny.
N ls tc te n ie  lasów . Jeden z naszych gospo

darzy tak nam p isze:
„Baczność I Towarzystwo łowieckie wzywa 

do baczności i troski o resztę zwierzyny, jaką 
sroga zima i wylewy wód pozostawiły — ja do
dam : zwróćcie także nwagę na zniszczenie na
szych pięknych engi borów, bo nietylko zwierzyna, 
ale i ludek Boży wkrótce nie znajdzie cienia drzew 
w lecie a opału w zimie.

Zrobiłem wyeieczkę w okolicę trójkątn Gró- 
dek-Jaworów-Janów. Przed laty jeszcze piętnastu 
wiązały się tam lasy z lasami kilkunastu
milowym szeregiem — dziś halawizny i niby to
tak zwane karczunki, a raczej pustki piasków 
i jałowizny.

Jeszcze przed piętnastu laty było wszelkiego 
materjału do wyboru w zapasie, dziś już dębiny 
ani na próbkę, a tylko młode krokwiane dębczaki. 
Wolno bezkarnie rąbać całe lato i drzeć korę do
garbarni. Oto macie próbkę ochrony lasowej z
urzędu.

W dodatku kolonista Szwab knpił las ste
rany po żydach — a wiecie w ;»kim celn P — 
Na, oersteht sich, dla korczunku. —  Mówię na to 
koloniście, że wątpię bardzo czy się starostwo na 
korczunek zgodzi, bo to położenie nizinne mokra- 
we — teraz masz gęstą brzózkę i olszę, a bez 
lasu po kilku latach, byłby nieużytek.

— Mnie tylko chodzi o firmę licencji— odpo
wiada kolonista — byle kaw ałek! ja pójdę dalej 
na lepsze, jak to zrobili moi sąsiedzi.

Co będzie z naszemi lasami i czy obowią
zuje jeszcze ustawa lasowa ?“

N asi h o d o w cy  b y d ła  postanowili wystąpić 
energicznie przeciw istnej BePaturze targów i we
terynarzy wiedeńskich spikniętyeh na obniżanie 
ceny wołów galicyjskich z powodu jakoby obawy 
zarazy. Presse douosi, że zamierzają wystosować 
petycję do Izby handlowej, do namiestnictwa i do 
ministerstwa z powodu faktu, j»ki się zdarzył w 
Obmuńcu, gdzie mianowicie weterynarz powiato
wy zatrzymał cały transport bydła galicyjskiego, 
wysłanego tamże na targ pod pozorem, iż jest 
chore. Pokazało się zaś, że tak lwowski krajowy 
weterynarz jak i berneński uznali to bydło za 
zdrowe. W celu omówienia tej sprawy ma się 
wkrótce zebrać we Lwowie ankieta.

P rz e d łu ż e n ie  k o n cesji. Dziennik rozpo
rządzeń ministerstwa handlu dla spraw kolejo
wych ogłasza przedłużenie na 6 miesięcy udzie
lonego Mieczysławowi hr. Borkowskiemu zezwo
lenia na przedsiębranie technicznych robót wstę
pnych około normalnotorowej kolei lokalnej z 
Dzuryna lub Czortkowa do Zaleszczyk, z oduoga-

Hmm „ W y  Naroilowsj".
B udapeszt d 2S. kwietnia. Po od

parciu zarzutów opozycji przez ministra Fe- 
jem reg o , zamknięto wczoraj ogólną dyskusję 
nad nowelą o powoływaniu rezerwistów. Dziś 
rozpoczęły się rozprawy szczegółowe.

B erlin  d. 28. kwietnia. Cesarz wsta
wszy na krótko z łóżka przyjmował wczoraj 
odwiedziny księstwa Meiningen i wysłuchał 
raportu jen . Wilmowskiego.

Dzisiejszy biuletyn poranny urzędowy 
brzmi; Stan zdrowia cesarza nie uległ od 
wczoraj żadnej zmianie. Gorączka nie poja
wiła się rano zupełnie.

P aryż  d. 28. kwietnia. Stu dwuna
stu deputowanych wniosło w Izbie rezolucję, 
ażeby dążono do zmian prawa międzynarodo
wego i poprawy jego w tym kierunku , iżby 
był ustanowiony międzynarodowy sąd polubo
wny. W razie przyjęcia tej zasady przez A- 
merykę i Francję moinaby się dopominać o 
przeprowadzenie jej u innych państw cywi
lizowanych.

P aryż dnia 28. kwietnia. Jenerał 
Boulanger wystąpił wczoraj z mową w cza
sie danego na jego cześć bankietu. Protesto
wał on, jakoby dążył do dyktatury, a nawet 
oświadczył gotowość głosowania za zniesie
niem prezydentury, gdyby wniosek taki był 
postawiony.

Z powodów demonstracyj, które przed 
„Cafó riche* w ciągu bankietu wyprawiano, 
a które aż do późna w nocy się przeciągnę
ły, była policja zniewoloną przedsięwziąć 
aresztowania. Uwieziono około 40 osób, mię
dzy innymi deputowanych Leherissiera i Su- 
siniego, także Derouleda, lecz wypuszczono 
ich niebawem. Postanowiono dziś interpelować 
rząd w Izbie z powodu tych aresztowań.

B ordeaux d. 28. kwietnia. Wczoraj 
po południu przybył tu prezydent Carnot. 
Cała ludność witała go z zapałem.

Londyn d. 28. kwietnia. Wczoraj 
j skończyły się rozprawy budżetowe w Izbie 
I gmin. Cały budżet został uchwalony.

Sofia d. 28. kwietnia. Bez względu 
na przyrzeczenie, iż proweniencje bułgarskie 
wolne będą od cła, nałożyła Porta od 24. b. 
m. cło w wysokości 8 prc. na produkta wy
syłane z Bułgarji. Zarządzenie to Porty wy
warło tn jak  najgorsze wrażenie.

P le w na d. 28. kwietnia. Ks. F er
dynand, w podróży swej po północnej Bułga
rji, przybył tu wczoraj i entuzjastycznie zo
stał przez mieszkańców przyjęty.

Wiedeń d. 28 kwietnia 2 godz. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 273 50. Akcie alpejskie 
Tow. górniczego 29 70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 275.— . Akcje Banku anglo-austrja 
ekiego 104.50. Akcje Unionbanku 196.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 199 25. Akcje kolei Półno
cnej 249.70. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
78 25. Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 230.75. Akcje kolei Lw.-Czern. 220 75. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 157.50 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.—. Akcje Tow. tureckiego 
98.90 Galio, oblig. indemniz. 102 25. Akcje kolei 
półH' cno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 163.60. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 209.75. Akcje Bankrereinu 89.50. Rosyjski rubel 
papierowy 104-75. Losy prem. węg. — .— .

4*/t»*/» Renta wspólna 78 95. 5®/# renta austr. 
papier. 93.70. 4*/. renta austr. złota 109.95. 4°/°
renta węg. złota 97.50. 5'/» renta węg. papierowa 
86.15. Napoleondory — .— . Marki niem. 62 25.

B e r lin  d. 28. kwietnia godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierawy I68'85. Akcje austriackie 
kredytowe 137.50. Akcje kolei Karola Ludw. 7*9,75. 
Austijackie banknoty 160.35. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 31.75. Rosyjska pożyczka wschodnia 
— .— . 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 28. kwietnia 1888 :

Hotel Europejski. £  Ig. Zborowski z Krakowa.
M. dr. Traehtenberg z Kołomyi, P. Beyer z Lipska. J .
B arnardiner z W iednia. J . Schtiu  z Drobowyia. M. Knop 
felmacher z W ieduia. N. T.edermann z W iednia. H. Hersch- 
berg z Rosji, Dr. Blumens ock z Krakowa.

Hotel Francuski. K. hr. Bukowski z H alicza. 6 .
Ostrowski z Cannes Francja). U Schlóss z Kolonii. E
F rank i z Wiednia. H. B*_l z W iednia. J .  Leow enhardt 
s  Wiednia. E  G rfein ze Złoczowa.

Hotel Langa. T. Riu.er v. W ssylko z Besarabii J. 
G awlitza z W iednia L. Muchowicz z Krakowa. R. Czer
niak i  Cieplic. A. Broeder z Podhorzec. W. R o tter z 
Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 28 kwietnia. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje u  sztukę.
płaca ładaja

Kolej Kalie. Kar. Ludw. 200 zł. K. k. . . 196.— 200.—
Kolej L w o r.-C ze r.-Ja sk a ........................... 219.75 223 —
Banku hypoteeznego gal. pa 200 zł. w. a. 27f — 283 —
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . — 216. -

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 z łr .
Banku hypoteeznego galicyjskiego 65/0 . . ------

„ 5*/, . %  40
„ „ gal. 5*/, wyl. 10*/* pr. 100. -

B anka krajowego 4VS%  las. w 51 1. . - 91 50
Towarzystwa kred. galie. 5*|, . . . .  100.25

> kredyt, gal. ziem. 4c/0 . . . — .—
* kred. g&_. ziem. 5%  los. w 371 100.25
5 kred. g. ziem. 40/0lo«. w 411/, 1. —
„ kredytowego pal. siess.

los. 52 L . . . . . .  9350
kred. gal. ziem. ■t*|ł  Job. w 56 1. —

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gs7. Z. kred. włoś. w iikw. {<1. S p-r.i 5%  —._
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2VT/C . . —
Ogóln. roln. kredyt, rakł. d j* - G&f. i  Bok.

6°/0 los. w 15 l ? . t .....................  . „

IV . O bllgi za  100 zł.
Indsir.nizacyjne gauuyi.1 5^ 0 m Jr 
Kom. banku k ra’ow?"go 5?/„ w. a. I  fm.
Pożyczka krajowa % r. 1873 6U/C a. .
Pożyczka krajowa 1S83 *Vs5/# • ■

V Ł osj
Losy m iasta K r a k o w a .................. .
Losy m iasta Stanisławowa

10180
99.50

8950

97.75 
101 25
92 75 

10135 
95 — 

101.35 
92 —

94 50 
91.—

5 4 , -
48—

102 90 
101 — 
105 — 

90.75

20.50 
35 50

H
PS
C S *

V I. Monety.
Dukat holenderski • . • 
Dnkat cesarski . . . * 
Napoleondor . . . . ,
Półim perjał rosyjski . . 
Rnbel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niem ieckich 
Srebro za 100 złr. , . . 
Kupony w srebrze . . .

5.90
5.93

10. -
10.34

1.40
1.04

62—

SobryJka „Z 7 ad e flłan e (( ni* pochodzi od Eedaneji 
która też żadnej odpowiedzialności za ni^ nie przyjm uje.

N a d e s ł a n e

Specjalista chorób nerwowych

D r .  J .  P r u s
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 

Jagiellońskiego — po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Gh&rcota to P a ry żu , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiege (obok Banku 

krajowego).

Specjalista chorób dziecięcych

Dr. A n to n i  W a c h t e l
b. asystent U niw ersytetn Jag iell. i I .  sekundarjusz 

kliniki i szpitala dla dzieci w K rakow .e —  mieszka 
przy ulicy Wałowej 1. 11, I. piętro. 

O rdynaje od godziny 3 do 5 popołndniu.

ZD r. A .  a - O I i T K : ^ .
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach aniw ersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :

otworzył Atelier dentystyczne
przy ulicy K opernika N r. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3—5.
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese
lającym  (L ustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. etc.

otrzymała z Paryża wielki wybór modeli na 
zarzutki wiosenne i uorania dla dzieci.

Pierw szy krajowy wyrób  
fo rm  p ap ie ro w y ch .

ulica Sykstuska 1. 31.

" W " s z e l 3 s i e  1 0 3 3 7 -
sprzedaje za gotówkę po kursie urzędowym 

jakoteż 2)
na m ałe sp ła ty  m iesięczne

AUGUST SCIIELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica K ard a  Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego.

“  W ydawnictwo g a z e ty  losowań „N adzieja .*  “

os ^
O -O
3

B
c-r-PB
p=r

*  Ipo <x>
wer+- N

I F o c i ą . g * '  ł £ © ! @ 5 o “y< r© .
Podług zegara lwowskiego, od 1. października 1887 r .

•o S Ł -o
"i g g. c «o otx> rz

D« Lwawa przychodzą: f  "9
© z:'
,3 09

&a — P cP a -k

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. r a Podzamcz. 
„ Czersiowieo . . .

5-50
10-24
io-io
iO-3

8 27 
3-Otj *5
2*28 >fS
3-35 j  S |

11 35 
3 ou 
319 
3-30

Ze Lwowa odchodzą

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. z Podzamei * 
„ Czerni o wie© . . .

10-44
610
6-22
6-20

410
10-25) «s
10-5 . f  Ś
11-06/ Ifg

4-50
12-38
1-08

12-22
Przychodzą do Sta- 

ni8ławor i :
Ze Lwowa . . . 9-34 6-35 , 5-20

Odchodzą ze S ta
nisławowa :

b i j\u  o /©o
I p,-a

Do Lwowa . . . . 6-36 935 j 1 8-29

7 06

8.10

9

CD

30
m

o
i—i.
CD es 

tsi 
TT

CD P
es—, pB

W
C D  

°  8 -

*  1
Z Obyrowa, S try ja ; Stanisławowa, H usiatyna i Ł a- 

woc znege o godz. 4 m. 45. Z Chyrowa, Stryja o g. 8 m 59.
C hyrow a, Stanisław ow a, S try ja  i  H usiatyna o g. 1*35 

pociągi osobowe. Z Bełżca (Tomaszowa) o godz. 4 m 32 
pociąg mięszany.

Do Chyrowa, S try ja , Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
siatyn# o g„dz. I I  m. 47. Do Stryja, Chyrowa o g. 8’04. 
ile  Stryja i Ławocznogo o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
.Do Bełżca (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany.

U w aga: Godziny oznaczone grabam i liczbami, ozna- 
zają porę noon% id  godz. 6 wiecz. do 5. gm. 59 rano.

££)
>
CO
IM
>



GAZETA NARODOWA z  Niedzieli 29. Kwietnia 1888.

Z naszych nowo otwartych, blisko 
kolei położonych kamieniołomów

polecamy 895 1—2

S a m i e  A
piaakowiec najlepszego gatunku, do 
ciosn, na schody, podwaliny i do wszel
kiego rodzaju budowy przydatny, w 
dowolnej ilości i po cenach umiarko
wanych.

Zamówienia przyjm uje Zarząd 
dóbr państw a Skole koło Stryja

W I N O
w 5-litrowych beczułkach za pobraniem 
pneztowem, beczułki i fracht bezpłatnie : 
Ofner czerwony 5 li tr .  zł. 2 '50; dolno- 
ialm atyńikie czerwone 5 litr . z łr 2 70; 
Kar owitzer czerwony, słodycz naturalna, 
5  litrów  zł. 3-70; Badalsony białe fi litr . 
zł 2 70; R uster Auzb uch. słodycz natu
ralna f> litr . zł. 3-50; Tokaj irzefe .m en- 
towany 5 litrów  złr. 4-50. Przesyłki kole- 
jowB w w iązaniach po 28 litrów  po ce
nach zniżonych. Herschaftl. Wein-Kellerei, 
Wien , Ottakring, H auptstrasse 9.

236 1 - 7

Szlachetne i dobre

G A T U N K I  W I N
93 wyprzedaje 1—20

z powodu zam snięcia interesu 
H ERM A N  FU C H S 

H a n d e l w in  — W ien -D o b lłn g
zał 'żony w r  l^fiO M iriengasse.

Nota Aralii transportowa
dla straży ogniowych na 4 kołach, 12 me- 

itrów wysoka, do obsługi trzech  ludzi, 
iknmpletna jest nader tanio do nabycia u 
ED. MACHANA, inżyniera, we Lwowie, 
plao B ernardyński. 29 1—6

C n i l l a g

z moimi ma cim. długimi, olbrzymimi 
w łosam i,które uzyskałam przez 14-mie- 
sięczne użycie pom ady, przezemnie 
wynalezionej, sk ładam  najlepszy do
wód, że pomada ta  jeBt jedynym środ 
kiem przeciw wypadaniu włosów a 
przyspieszającym porost włosów i 
wzmacniającym skórę włosową na gło
wie. Pomada ta  dalej wywołuje n męż
czyzn piękny, silny porost brody, a już 
po krótkiem  użyciu nadaje włosom na 
głowie i brodzie naturalny połysk i 
gęstość, ochraniając takowe przed s i
wizną do późnej starości.

Cena słoika 50 ct. 1 złr. i 2 złr. 
Rczsełka codziennie za poprzedniem 
nadesłaniem kwoty w gotówce lnb za 
poborem pocztowym 135 1—20

C sili ag1 i Spółka
Budapest, Kdnigsgasse Nr. 52.

Meble żelazne
ogrodowe

z c. k. nprz. nadwornej fabryki

A. kitschelta s^ K ib iercó w
we W iedniu

po cenach fabrycznych
K U LE O GRODOW E

w rozmaitych kolorach i wislkeściaoh 
poleca za jtan ie j

Magazyn szkła i porcelany
ED.  G E B f l A R D T A

WE LWOWIE. 1471 2 5

-B.U R ZA.C z .

Najlepszy środek na przeszkody tr a 
wienia, leniwą wymianę m aterji i tegoż 
następstwa. Do zażywania na katary żo- 
t-.dka i kiszek eierpienia wątroby i żółci, 
w abnorm alnem tworzeniu się tłnszczn, 
tworzeniu się kwasów, polecane ogólnie 
przez lekarzy w szkatułkach po 60 ct. 
i 2 złr.

N abyć m ożna: we Lwowie w ap te
kach pp. Baizera, Krzyżanowskiego, P. 
Mikol .scha, A. R appaporta, Z. Ruckera 
S tl p ińsk iego , następnie w aptekach: 
B iałej, B ochni, B orysław iu, Brodaeh, 
Brzeżanach, C zortkow ie, Cborostkowie. 
Drohobyezu, Jeziernej, Jezierzanach, Ko- 
tomyji, Krakowie, K rynicy, Lisku, Oświę
cimie, Przem yślu, Przem yślanach, Sam
borze, Sien swie, 8kale, Stanisław ow ie, 
S tryju, Szcsurowej, Tarnowie, Taruopoln. 
Zaleszczykach, Zbarażu i we wszystkich 
aptókach G alicji — C entralne źródło 
rossełki L ippm auna apt. w K arlsbadz ie .

Zakupno książek
po najwyższych cenach 1 sałe bibliotski. 
tudzież pojedyncze dobre książki kupuje
my ustawicznie i upraszam y o nadsyła
nie wykazów z podaniem rokn wy lania 
etc Antykwarnia Haim ŁGoldmann Wien I 
Babenberg rstrasse I und 3. 981 1 25

poleca 1511 1--10
FA BR Y K A  STOLARSKA

B R A C I  W C Z E L A K
W E LW O W IE.

Cenniki i ilustracje  na żądanie prze
syła się.

Mło d a  osoba s
wem wykształceniem pedagogi- 
cznem, usposobienia wesołego, 
życzy sobit na miesiące letnie 

zająć posadę nanczycielki lub towa- 
rsyszki na wsi. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać do „Redakcji 
Oazety Narodowei pod adresem „N a
uczycielka.*

człowiek wykształcony — nieżonaty — 
biegły w piśmie i rachnnkowośłi — 
władający językiem ruskim , z dobre- 
rni rekom endacjam i, znajdzie um ie
szczenie w eiągu m iesiąca Maja. — 
Zgłosić zię listownie do Z arządn go
spodarskiego w Odnswie, poczta b u 
lików z załączeniem odpisów świa- 
deotw lub rekomendaeyj. Nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi.

1510 1 - 3

De 1. ezerwca i od 1. września ta ry fa  pomieszkać zniżona o 25•/,.

U m d i i n k o

EKONOM
sile wieku, beziennr, 

kształeony w wszelkich
praktycznie wy- 

gałęziach gospo
darstwa tu, w W. Ks. P oznańsk im  i praw 
Zachodnich posznknje za umiarkowanym 
wynagrodzeniem posady tn  lnb z a 'g ran i
cą. — Adres : Gospodarz u p. Jan a  Dulki 
ni, Gródecka 1. 97 Lwów.

K rapina-C iep lice w Kroacji,
od stac ji .7sbok-K rapina Ciepliee" C sakathnrn. Z agriebikiej (Zagoriańskiej) kolei 
godzinę oddalone, z la ta ło  znown otw arte d. 1. kw ietnia. Trwanie sezonu do końca 
października. A kratoterm y tego zakłada , sięgając* .-O" 35 R są nieprzewyżssone 
w swej sile leczniczej na gośoiee, reumatyzm w mnszknłaeh i stawach i na tychże 
<kntki, na Ischias, newralgie, choroby nzskórne i rany, ehroniesną chorobę B righ ta  
porażenia ltp  Zakład posiada wielkie baseny, oddzielne kąpiel* wanienne z mar 
mnrn, tn-ze, pyszni* nrządzune in d e m  (ksbiny co poeenia się). Do pomoey kuracji 
kąpielowych aplikowane będzie nagniatanie i elektryka. Wygodni* i elegancko 
urządzone pomieszkania, wyśmienite restauracje o wielkich salonach jada'nyoh, ka- 
wiarniaeh 1 bilardowych, piękny knrsalon , m ntyka, park, biblioteka, umiarkowane 
ceny podłng taryfy poręozają przyjemny pobyt nawet p-zy skromnych środkach. 
Podróż z Wiednia ł i a  W iener-Neu«t»dt-Kani*eha-Csakathnrn do .Zabok-K rapina- 
Cieplice*. Od 1. m sja kursują emnibasy do wszystkich pooiągów staeji „Zsbok- 
Krapina-Cmplise*. u sn ą  od osoby 80 ot. Ze staeji kolei Południowej Póltsehach 
knrsnje codziennie em nibni pocztowy do K r-piny-C iepliee po nadejścia wiedeń
skiego peciągn poeztowego s • ' / ,  g. rano. Cena za jazdę od esoby 3 z łr Dalsze 
objaśnienia o uzdrowisko ndziela dyrekeja .ąp ie low a i lekarz kąpielowy dr. Józef 
W singsrl. Broszury z uzdrowiska są do nabyeia ws wizystkieh księgarniach, p ro 
spekty n dyrekcji.

Krapina-Cieplice, w kwietniu 1888. 892

K onsorcjum
>awiązane w celu zabudowania kilkunastu 
parcel w kompleksie W-go Em ila Berte- 
iniliana Brajera przy ulicaeh Brajerow- 
skiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuszki 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za
kupno pojedyńezych gruntów, wykonuje 
projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż
szych informacyj. L isty odbiera; 7arza<i 
realności Em ila B ertem iliana B rajera 
we Lwowie, 1501 1—?

m i C Y G A R ETO W E, które prze
wyższają pod względem klejenia 
w szelne inne wyroby — poleca 

GAWŁOWSKI Dlac M arjacki 1. 8.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Właściciel mająto ziemskiego *
koto L w ow a

w e Lw ow ie
plac Marjacki 1. 10.

Zamówienia z prowincji zaraz uskutecznia.

*
*

Założony 
w roku 1840.

Założony 
w roku 1840.

Zakład składowy
1  N K T j r p o i ż i y c z a l n s r

Pianino-Harmonium

Mml Neilsclkii i Syn
1. k. nudw. jg£mmrrr- 1”

WiBfleń B
I. B .cker- 2— B

liweranci

I.
s tra s ie  7.

Bahn- 
gasie 23.

5
U
n
***u
#
*
*

1494 1 - 3
przy kolei i gościńca rządowym położonego , kwalifikującego 

się do prowadzenia intenzywnego gospodarstwa mlecznego

poszukuje zam iauy
na majątek w zdrowej podgórskiej okolicy przeważnie z la- 
sowem gospodarstwem. Położenie w sanockiej ziemi i w po

bliża kolei byłoby pożądane.
Majątek powyższy również jest do nabycia w drodze 

kupna w dogodnych i korzystnych warunkach , lnb też do 
wydzierżaw ienia.

Bliższe wiadomości udzieli i zgłoszenia przyjmuje adwo
kat dr. Teofil Srokowski, Lwów, nl. Teatralna 1. 7.

*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
M
*
*
*
*

** KĄPIELE SOLNE LUHATSCHOWITZ#
■ w  I M I o r a r w i i

Alkallozno-solne (muriatyczne) zdroje lecznicze, zawierające jod, brom I 
żelazo, kąpiele i inhalacje. "^B(g 

Mleko owcze, świeże mleko krowie I zakład iętyczny, 1'/, godziny drogi od s ta 
cji kolejowej węg. Brod, połączenie z każdym pociągiem.

Otwarcie sezonu 13. maja 1888.
Z komfortem arsądzons psmies skania, s ta ła  kapela, stow arzyszenie zabawowe,
4 praktykujących lekarzy kąpielowych. pubLezna apteka. — Prospekty d a r
mo. — O bstalunki na pomieszkania przyjm uje „graflich SerenyPsohe Cur- 
Inspection. — Obztalnnki na wody m ineralne Brunnenversendung w Luhatscho

witz. Urząd pocztowy i telegraficzny. 918 1—3 fe
.  ■

N ajskuteczniejszym  środkiem  do

Kraii fcrev jraczyszmiw s- aa Ti
jest J. Herbabnego wzmocniony 

Syrcp sarsaparyiowy.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Wina deserowe
Y i l ł a n y s k i e

Za prawdziwość gw arantuje się. 
P rzesyłki za zaliczką. 

C zerw one po 18, 25, 35, 45 ct. za l i t r  
B ia łe  po 16, 20, 25, 30 ct. za litr . 

Prawdziwa śliwowiea po 35 et. litr , w be
czułkach po 2 5 -5 0  i 100 litrów w górę 
Beczułki obliczam po cenie rzeczywistych 
kosztów i p rzjjm uję je  franco napowrót.

J ó z e f  Ś c h o n fe ld
właśoloiel winnicy Villany (na Węgrzech). 

O bstslnnki upraszam w języku niemieckim.
1033 1-8

C. k. nprzyw. patentowana
przepaska na przepuklinę

bez sprężyn z pelotenowym i gazikami.
f  Tą znpełnie nową konstrnkeję przepasek

mogę ze spokojem polecić każdemu cierpią
c y !  n i iiiM  eemD n a  Pr z e Pn t lin ę  (Brnch) nawet tym,
^  którzy od dawna i w wysokim stopniu są

N Eh  chorzy, a ciężką prscą obarczeni, jako naj-
^  pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej-

a  *zą przepaskę przez WBzyitkie powagi lekar-
w  w skie uznaną
Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 ct., n i obie strsn y  za sz tu 

kę 10 zł. Podanie m iary : 1. Objętość w okolicy bioder w centimatr.
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, ezy po obn stronach.
3. W ielkość przepukliny w przybliżeniu np. gęsie ,.lnb kurze jajo , 
wielkość pięści etc.

O. N e u p e rt N achfo lger, Bandagenfabrik,
Wien, Statft, Graben 29 (im Innem  des Trattnerbofes)

Posyłka z i l lu s tr .  sposobem użycia nskntecznii się za pobraniem 
pocztowem, szybko 199 1—35

P erła  K arpat w górnych W ęgrzech jest od stacji kolej
nej Tepla-Trenezyn-Cieplice kolei W aagi oddaloną 0 20 
m innt, a z Krakowa na O derberg 8 illsim  o 9 gedzin 
drogi, pesia^a 32* R. i je s t najlepssą i n a j
silniejszą kąpielą pr*eciwko cierpieniom 
reumatycznym i podagrze. Posi-da 
piękny duży park, wedeciąg 
źród lany , dobre pom ie- Y \
szkan ia , restanracje v

przecudną 
okolicę

s&:S & .

otw arU  po

i pod
zbytkiem

kaidym

W  tym 
sesonie zostaną 

raz pierwszy 
nowo wybudowane łazienki 

„hamraam* urządzone z wschodnim 
bardzo eleganckie kabiny oddziela6 

względem godne podziwu. Po w szyst
kich praw ie w iększych stacjach kolejowych tfsą do nabyć*4 

b ile ty  dla jazdy tam  i napowrót po zniżonej csnie. Sezon rozpoczyna 
się z dmiem 1. maja.

Program y illustrow ane rozsyła zarząd kąpielowy darmo.

W iedeń — „Hotel M etropole.“
S ln g s tra s se , F ranz-Jesefg -Q nal. W ielk i ho te l p ierw szo rzędny ,

300 pokojów i galonów (od 1 rf. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienmirf wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową11), pyasua 
weranda, kąpiel* w Dnnąjn i biuro telegraficzne w hotelu. Staeja tramwaje 
przy domu, omnlbns hotelowy przy dwercaen kelejowyeh. Przy dłuższym 
pobysi# pomieszkanie po zniżenyeh eonach.

185 1— 104 L. SPE1SER, dyrektor.

iw n o i i
( T y n k ł u r a -  K e r a l y n )

aptekarza Schneid, nsnwa pod gwarancja 
i bes cierpień w  kilko dniach wszystkie 
narośla nagniotkowe i stw ardniania Bkóry 
Cena flakonu 60 ent , cała flaszka 1 zł. 
z przesełką pocztową o 10 en t więcej.

Prawdziwe można nabyć jedynie w 
W ieaniu St. Georgs Apotheke V. Wimmer- 
gasse Nr. 33 — zaś we Lwowie w aptece 
Mikolasoha. %$§ y m » i 3 2 « l - 2 0

Na podstawie zanlania,
iakie posiada nasz k o tw ic z n y  P a in -  
E i p e l l e r  od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić niniejszem do próby i tych, 
którzy jeszoze nie znają tego znakomi
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to ż ad en  ś ro d e k  ta je m n y , 
n tylko ściśle realny, umiejętnie ze
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
oierpiącym na reumatyzm lub podagrą, 
jako środek niezawodny przeciwko po
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na z u p e ł n e  
z a u fa n ie  najlepiej*udowodni ta oko
liczność, ie  wielu ohorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon
sowane leki, przecież w końca powró
cili do wypróbowanego Pain-Expellero;
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, że tak dolegliwości reuma
tyczne n.p. darcie, łamanie Itd., jakotóż 
bole ; sów, głowy, krzyżów, kłneie w 
boku itd. n a jp r ę d z e j  uśmierzyó się 
dąją sapom ocą nacierać Pam-Espel- 
lerom. Umiarkowana cena 40 oŁ, 
70 c t ,  a wzgl. 1.20 zł., czyni go do
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-ESrpaller ze znakiem kotwicy. 
Mężna go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w P r a d z e ,  w a p t e o e  p e d  Z ł o 

t y m  L w em .
F. AA Richter k Cie. we Wiedzuu.

Wyłączny skład komisowy

C. k. uprzyw. Fabryki

Benedykta Scbrella Syna
■ w 2 3 a r a . t j i a a . S L i a . .

sztuka 40 m etrów 1 od zlr. 7*40 
do 47

do złr. 
centów.

18‘50, m etr od 18Vi ct.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 0-20 do złr. 7-65 

1 m etr od 2 6 '/, ct. do 33 cent.

Kreasy, Per kale, Dymki, Brylantyny, Piki, (Mordy, 
Floridasy —  sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny

E l Oiierleitlioera Stioh
w e  Ł i W < o w l e ,  p l a c  J f l a r j a c h i  l ,  8 ,

dom księcia Ponińskiego

Cennik fa b ry czn y  na żądanie franco.
Pp. Kupcom odpowiedni rabat.
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L  M ACHAYSKIEG O
w e L w ow ie, p lac  Ularjackl

w gmachu Bankn bipoteoznego, vis-a-Tis H otelu George’a 
poleca

Najmodniejsze eleganckie parasolki 
i en-tout-cas po 2, 3, 5, i 6 złr.

do najbogatszych w wielkim wyborze

Parasole angielskie no7ogozł,ry86eM>u&n.ttoatiptaT n)
WIELKI WYBÓR

NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ

tl1

S ta n ik i i nowomodne b luzk i (J e r 
sey) pnczawsEj od i ł .  4.50 do bo
gato ubranych jete tam i.

P a le to c lk i > różnych angielskich 
m aterja.ów  oraz z 'm a te r j i  tr ico t 
począwszy oa z łr 12. 

N ajm odniejsze p ła szcze , D olm any 
1 R otundy w wielkim wyborze po 
18 i 24 złr., itd.

K apelnsze danukie filcowe po 4, 
6 i 8 z łr .

G orsety  11 tylko francuski po 6'50 
E charpes 1 C husteczk i sznelowo 
i jedwabne po 3, 5 i 6 z łr . itd. 

Wielki wybór N ajm odniejszych 
W achlarzy  po 1. 2 i 3 złr. do 
najbogatszych z piór strusich  

G orsety  francuskie po z łr  6-50. 
R ękaw iczk i damskie o 2, 3, 5 i 10 

guzikech. mo z łr . 130. 1-50 itd . 
R ękaw iczk i męskie, znane z dobre

go gatunku  po złr. 130  i 1 80, 2. 
K apelusze męskie fiilcswe najno

wszego fasonu, czarne, bronzowe 
i pooielate, po złr. 2, 4 i 5. 

C ylindry  H abiga po złr. 9.
K oszule męskie białe, pieknie wy

kańczane po złr. 2 ’75 i 3 ’50. N aj
modniejsze kołnierze i mankiety. 

Wielki wybór k ra w a te k  męskich. 
C hustk i batystowe, płócienne i fu 

larowe, pół tnzina po z łr . 2 do 
najcieńszych.

Pończochy franc. kol. fil d'ecosBe 
we wszystkich najnowszych kolo
rach i jedwabne po złr. 1‘50. 

S k a rp e tk i angielsk. fil d ‘ecosse weł
niane i jedw. tnzin złr. 7, 8, 9 itd. 
K a ftan ik i fil d-eeosse wełniane po

cząwszy od 1 z łr . do najlepszych 
jedwabnych.

to je s t :
Kaftaniki, Spodnie 1 Skarpetki 

system u prof Dr. Jagera.
Szale him alay* ang. damskie. 
K o łd ry  a rg ie lsk ie  w nowych w ió

rach od złr. 10 craz z sierści wiel
błądziej systemu d ra  J  Jagera. 

K alosze angisl. d la pań i psnów. 
W ielki wybór A lbum ów  ł  R am ek 
od najtańszych do bogato ozdo
bnych.

K ufry , torby i necesairy do po
dróży w wielkim wyborze.

Wielki skład
prawdziwej perfum erji

F ran en sk lc j i A ngielskiej 
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą. 
W ielki wybór

Biżuterji francuskiej. 
SKŁAD WODY KOLOtiSKIEJ

po ent. 50, złr. 1, 1 50 i 3. 
W IELK I SKŁAD

W Y R O B Ó W  z BRONZU,
p o rc e la n y , 

azk ła , d rz e w a  i  zkóry .

H E R B A T A  S o u o h o n g

li w jednym  ale bardzo dobrym 
gatnnkn 1 ft. 4 zł., l/4 ft. 1 zł.

Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskutecz
niają się odw rotną pocztą.

Po powrocie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony

w bardzo wielką i lość nowości
prawie w każdym artykule.
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i. Herbabnego wzmocniony syrop sarsaparyiowy 
działa łagodnie rszpniiczająoo i polepszając krew 
w wysokim stopnin , albowiem wszystkie ostrs i 
chorobliwe p ie rw iastk i. które ozynią krew gęstą, 
w łóknistą i niezdolną do szybkiej eyrkalacji, z ta- 
kswsj u suw ają , jakoteż wszystkie zepsute i choro
bliwe soki, nagromadzoną flegmę i  żółć, jako przy
czynę wieln ehorób wydziela z organizm u w spo
sób nieszkodliwy I nie sprawiający belo.

Sknteorność tego syropu jest zatem według orze
czeń lekarskich w yśmienitą dla eierpiąeyeh na zatwardzenie, nawał krwi do 
głowy, szum w uszaoh, zawrót, ból głowy, na gościec I cierpienia hemoroidal- 
ne, zaflegmienie żołądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby I śledziony, dalej na 
obrzękłość gruczołów liszaje, wyrzuty naskirne itp.

Cena oryginalnej flaszki wraz s broszurą 85 o t., pocztą o 15 ok wię- 
eej za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron
ną, jako znak prawdziwości.

Centralny skład wysyłkowy dla prow incji:

W ied n ia , „A pteka *ur Barm herslgkeit**
Jol. Herbabny, Nenban, Kał sers trasst* Nr. 73 i 75.

Takowy nabyć można we Lwowie: w apteee pod „Srebrnym O rłem 1*, 
m Rueker, ap t. P io tr Mlkolaech i ap t. J. Wewiórski, apt. H. Blnmen- 

feld, A. 8klepińeki, J. B e ise r; w Krakowie: E rnest Stoekmar, W. R ed jk  
apt.; w Białej: Józ. K olaisa. i A. Fucha i R. Keler; w Br te tanach: H Dem
biński ; w Bortecnowie: M. Niemczewgki; w Brodaeh: M Reder; w Cter- 
nioweaeh: u Goliehowskiego, dr. J . Barber, W. y. A lth ; w Dorna Watra F 
Fritsch; w Drohobyczu: J . Aichm filier i L. Dobrzy niecki apt.; w Ourdhu- 
mora: E, Botezat; w Jarosławiu: J . Rohm i G rzymała; w JcMe: R. Paleń; 
w Kimpolung: F . F ritsc h ; w Kołomyi: J . Sidorowiez i E . S ten ze l; w Kry- 
niey: H. N itrib it; w MHówee: M Q uirin i; w Mielcu: A. Pawlikowski; w 
Podwołoczyskaeh: D. Schneider; w Pnemyilu: A. Mańkowski; w Hodowcach: 
J. Rosignon i Deeani; w Radymnu : A. Karpiński; w Sadojfórze: Babino-
wicz; w Śniatynie: ¥. Niemczewski; w Suezawie: Ed L iszka i J . Haberman; 
w Sądowtj Wiszni: W. W łodzimiraki; w Stanisławowie: A. B sili i J .  Macn- 
ra  apt.; w Samborze: Aloksiewiez apt ; w StarotyWcu: n .  Fftllenbanm ; .v 
Tarnopolu: J .  Jam rogiewiez, K. Kahane; w Uztrzykach: J .  Risdl; w Wila
mowicach: F . Sohneider; w Żółkwi: w o. k. apt. obw. A. Dadleoa. 896

«e

i f l ie j i t e  le c z n ic z e  S a lz b r u n n
n a  S z l ą z l c u -

Stacja kslsjna  (2 godziny drogi z Wrocławia) 407 metrów nad morzom, łagodny 
górski k lim at, odznacza się przez swoje alkaliczna źródła pierwszego stopnia, 
przez swój zakład iętyczny (mleko kozie, owcze, sile ). Zarojowy ten zakład bywa 
nieustannie 1 skutecznie ulepszany dla zadośćncsynisnia wszelkim wymogom, 
e rze i powiększenie i npiększenie ŁA ZIEN EK  i mieszkań D ziała skutecznie p rsy  
słabościach gsrdlanych. ptuenysh i żołądkowych, przy ik ro fu ła .h , cierpieniach ne
rek i pęcherza, podagrze i hemoroi ach; działa tak ie  skntseznie dla nisdokrsw nyeh 
' rekonwalescentów, Najlepszy sezon wioieany i jszisnuy . Rozsyłka znanego od dawna 

n h n r h i M m n ‘ ‘ Pr,M  P»nów Farbach  l S trikboll w Obor-Salzbrnnn. Wykaz 
„ U U o r U n i l l l l  pomieszkać przez „Ffirstliohs B rnnnen-Inipection .*  

l / n C j I  w książęcym zakładzie żętyeznym, sporządzany przez doświadczonego 
, j l \ t 3 I i r  aptekarza pod specjalną kontro lą4lekarza zdrojowego. 1007 1 -1 2

J. & S. KESSLEU w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

przesyłają za zaliczką :

I

Koszule męzkie
białe lnb kolorowe, sztuka 
la  zł 180. H a  zł. 1-20 I

Materje kamgarowe
letn ie na ubrania dla panów 
w najm odniejszych desenbeh 

6‘*> metrów złr t .  ___ 1
Koszule robotnicze

z dobrego O ifordu,
8 s i ta k i 2 zł. 1

Koszule damskie
z szyfonu tkane 

3 sztnki zł. 2 50.

Kalesony dla panów
z barchann albo p łó tna 3 pory 

la  zł, 2-50, I l a  zł. 180 I
Koszule damskie

z moonego płótna, obszyte 
w rąbki, 6 sztnk zł. 8‘25 1

Czapki sukienne
dla męższyzn i ehłopców, 

6 sztnk zł 1‘20. I
Gorsety noone

z chifon" bogate ozdobione, 
8 sztuki zł. ł'80

Skarpetki męzkie
białe albo kolorowe w paski 

6 par zł. 1’10. I
S p o ć L n l c ©

z surowego Inn. ehifonn i Bouge 
8 sztnki 8 zł.

I
Szkarpetki męzkie
weiągająoe po t jedwabne 

12 par zł 1-20. I
I

Fartuchy dla pań
Z o ifordu, kretonn lnb suro

wego Inn 6 sztnk zł. 1'60.

Pledy do podróży
3'50 m tr. długie, 1*60 mtr. sze

rokie, zł 4 50. I
Pończochy damskie
na drutach  robione białe lnb 

kolorowe 6 par zł. 1*50.

I
Materje na aDran.a mezue

m odne, na zim ę,
8-10 m ir. la  5 zł. 50 ot. 

H a  8 zł. 75 et I
I

Pończochy damskie
w ciągające pot, z jedw abin 

6 sztnk zł. 1*20.

Materje na surduty
wybornej ja k o śc i, w modnych 

ke lo rach , 2.10 m tr. C zł. I
Chustki na głowę

M ohair we w szjśtkieh farbach 
3 sztoki i ł .  1*20. I

Koszule normalne
i spodnia i  czystej wełny sy 
stem Jagera 1 sztuka zł. 8*50. I

Foil — chustki
na głowę, piękne deseni* 

6 sztnk 1*20.

Reformowana normalna
bielizna (8chw*issanger) 1 ko

szula lnb 1 spodnie zł. 2. I
Letnie Jersey snrdncikl

|z ezystej w ełn /, we wszystk 
kolorach, estnka  gładka Ł 2 

haftow sns po i ł .  4.
y
i

Bielizna gumowa
2 par manszetów, 2 stojące 

|2 wykładane kołnierze zł. 2*50. I
Chustki do nosa
elorewymi brzegami dla pa 

nów tnzin  zł. 1*20 
dla pań tnzin zł 1.

Wzory darmo i opłatnie
A 685 1—26

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jułiim StarkeL Papier z fabryki Ozeriańskiej. Z drakami i litografii Pillara i Spółki. (Telefeni Nr. 174 A).


